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Robotnicy Europy oświadczaiq: 

• W rocznicę śmierci • gen. Sw1erczewsk1eeo 
W ĄRSZA W A. Dla uozczenia 

pamięci gen. Karola świerczewski~­
skiego odbył się w czwartą roczru­
cę jego śmierci urnczysty obchód, 
zorganizowany prrzez Akademię Szta 
bu Generalnego, Na uroczystość przy 
byli członkowie Raądu RP. genera­
licja, przedstawiciele PZPR i .~tron­
nictw polirtycz:nych, orgian1zaci1 ma-
sowych oraz prrzodownicy pracy z 
fabryki, w której pracował niegdyś 
generał Walter. 

Na uroazysrtości obecni byli przed 
stawli.ciele Armii RaW:ieokiej. 

Płk. Korta w referacie okolicznoś 
ciowym nakreślił sylwetkę wielkie­

Rot omi y siły agresji 
go generała, bohatera narodowego, 
nleustraswnego bojownika ,,tza wa­
szą i naszą wolność". 

„Naród nasz - powiedział m. in. 
płk. Korta - który dziś w twór­
czym wysiłku realizuje Plan 6-letni, 
buduje swą lepszą przyszłość i przy 
czynfa. się do utrwalenia. pokoju na 
całym świecie, widzi w życiorysie 
gen. Waltera drogowskaz, wytycza­
jący zwycdęski szl!llk walki o triumf 
socjalizmu, wi~ w nim wzór pa­
triotyzmu i internacjonalizmu. przy 
kład wiernej służby sprawie postę­
pu i wolności". 

i nie dopuścimv do rern.iłitaryzacji Niemiec zach. 
Uc,hwały Konferencji Robotniczej w Berlinie W rezqlucji Europejskiej Konfe· 

rencji R(}botniczej czytamy m. in.: 
Przeszło 900 delegatów, wybranych 

przez robotników zakładó:V prac~ 19 
krajów Europy, zebrało się w dmach 
23 - 25 marca 1951 roku w Berli­
nie na Europejską Konferencję Ro-

BERLIN. Jak już donieśliśmy, na zakończenie obrad Euro­
pejskiej Konferencji Robotniczej przeciwko remilitaryzacji Nie­
miec, uchwalpno jednogłośnie odezwę do mas pracujących Euro­
JW, depeszę do zastępców ministrów Spraw Zagranicznych oraz 
:rJezolucję. ' 

Poniżej podajemy fragmenty . wymienionych uchwał. 

---------------- , W odezwie do mas pracujących 

Pomnl.k F. Dz1·erz·yn·su1·eno Europy c:zytamy m. in.: I\ S Robotnicy niemieccy! 1 

W Zjedn?~zci.e wasze siły, by pr~c- \ 
słanie w arszaw ie ciwstaw1c się pono.wnem~ uzbra.ia:- '1 

niu waszego kraiu. Nie chcecli 
WARSZAWA. - Ogłoswny przez wszak ponosić lmsztów nowej woj- I 

Zw. Pol. Artystów Plastyków na zle ny. Wspólnie z robotnikami innyc·h 
cenie Min. Kultury i Sztuki kon- krajów chcecie za.bezpieczyć naresz 
kurs zamknięty na projekt pomni- rie pokój po tylu latarh niedoli I 
ka Feliksa Dzierżyńskiego w War- cierpie6. 
SllawJe, został w dniu 22 Lm. roz- Ludme prll<!y w Eur0>pie! 
strrz.ygnięty. Jesteśmy przekQnani, że bez wzgli: 

Jury postanowiło pr'lyzmć nagro du na wasze poglądy polityczne i 
dę (w wysoko.ści. 15 tys. zł.) i za- wierzenia religłjne weźmiecie wszys 
twierd:f.i{o do rea11izacji projekt art. cy czynny udział w ruchu przeciw­
rzeźbiaw.. Zbig!l!iewa Dunajewskie- ko remrilitary.zacji Niemiec. Wyko­
go. Wyrózn10no iponadto pracę arty- rzystujcie wszystkie odpow<iednie w 
sty rzeźbiartZa A. Wiśniewskiego. danych wanmkaich formy wailki prz~ 

Nagrodzony projekt Dunajewskie o.iwko remilitM-yza{>ji Niemiec; orga 
' go przedstawia Feliksa Drzli.erżyńs!k!ie nizujcie zebrania., przeprowaids!Jaijcie 
go rz okresu jego rewolucyjnej dzia- zbiórkę podpisów, apelujcie do rzą· 
łalności w srzeregach SDKiP i L. dów; twórzcie komitety jedności ak 

Pomnik stanie na Placu Banko- oji itp. w poszczególnych młdadach 
wym w Warszawie_~ _ pracy miejscowościaeh, na płasz­

Naraśła fala 
stratk~w we Francji 

PARYŻ. - Z całej Franc.ii dono­
szą nadal o akcjach strajko\vych róż 
nych kategorii robotników. 

Pracownicy metra i autobusów pa 
ryskich rozpoczęli we wtorek 12 
dzień strajku przy utrzymaniu cał­

kowitej jedności akcji. 
Robotnicy budowlani walczą o do 

datek miesięczny 4 tys. franków. 
Zanotowano liczne krótkotrwałe 
przerwy w pracy, 
Najpow~e;jM,e napięcie w chwi 

-H obecnej panuje wśród górników 
w Nord, Pas de (lala.is, Montceau 
les Mines i Loire. Od soboty liczne 
kopalnie straijkują, 

Red. L. Kasman 
delegatem KC PZPR 

na Zjaz;d KP Szwecii 
WARSZAW A. - Z ramienia Ko­

mitetu Centralnego PZPR na zjaizd 
Komunistycznej PaTtii Szwecji, któ 
ry obeciliie odbywa się w StzJtOlk:hol­
mie, wyjechał Leon Kasman 
cz.łonek Komitetu Centralnego, na­
czelny redaktor „Trybuny Ludu". 

C'Lyźn.ie :narodowej i międeyml.rodo­
wej, 
Dopomóżmy wszyscy razem z ca­

łych sił na.rodowii. niemieckiiemu, któ 
ry żąda. stworzenia zjednoczonyoh, 
pokój miłujących i demokratycz­
nych Niemiec!. 

* • * 
W depeszy do rzas tępców mini­

strów Spraw Zagraruicz.nych czterech 
mocarstw w Paryżu crzytamy m. in.: 

Europejska Konferencja Robotni­
cza da.je wyraz niezłomnej woli po­
k oju, ożywiającej masy pracujące 
w szystkich krajów europejskich i 
żąda położenia. kresu remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich zgodnie z ukła­
dami zawartymi w Jałcie i Poczda­
mie. 

Europejska Konferencja Robołlni­
cza przeciwko remilitaryzacji Nie­
miec zwraca. się do obradujących w 
Paryżu zastępców ministrów Spraw 
Zagr anicznych Związku Soojalistyoz 
nych Republik Radzieckich, Stanów 
Zfodnoczonycb, Zjednoczonego Kró 
lestwa i Republiki Francuskiej z 
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Depesze ze świata 
na świecie, 2) w yniki po 
siedzenia światowej Ru­
dy Pokojii w Berlinie, 3) 
dalsze zadania ruchu u. 
obronie pokoju w Cze. 
chosłotcacji. 

PRAGA - Sekrew.­
riat ~towej Federacji 
Młodzieży Demokratycz­
nej ogłosił oświadczenie 
proteswjące przeciwko do 
konywanym przez policję 
bońską aktom terrorysty 
cznym wobec młodzieży 
niemieckiej, która spr:::e­
oiwi.a się remiliwr) z.acji 
Niemiec zachodnich. 

* * • 

nych, których członkowie 
rek rutowali się glóunie 
spośród r:r.ąd:ącej partii 
Masiumi. Najsilnzejs;a 
partia 011o:r.ycyjna - r.11r 
tia narodom1 - u.:.•pó.lnie 
z partią komw1i~tyczną 
zażądała roz;wiq=ama do­
tychczasowych rad i prze 
prowad:enia do nich no­
wr<:h ll')'borów. 

* * • 
HAGA - iredług u:U:i PRAGA - W dniu 29 

domości z Diak.arty, 1c marca odbędzie się w Pra 
Indonezji trwa kryzys dze plenarne posiedzenie 
rządowy w>yKołany dymi- Czechoslorwckiego Komi 
!jq r=ądu M olunnmetta IPtu Obro1iców Pokoju 
Natsyra. Be:r.pośredniq 1'crwitem obrnd będq 
przyczyną d ymis1i była trzy punkty: 1) budoiw 
różnica zdań między rzą- sacjali:mu w Czechodo­
dem a opozycją u' spra- wacji jnko wkład do wal 
wie tzw. rad prowiru:jorwl ki o utrwalenie pokoju 

* * * 
WIEDEŃ - Austriac-

kie Ministerstwo Sprawie 
dliwości, na czele które 
go stoi „socjalisw." Tscha 
dek, spełnia rolę obroń 
cy zbrodniarzy wojen­
nycfi. Wielu ::brodrriarzy 
u;ojennych korzysta z cal 
kowitej swobody w Au­
strii, a procesy ,ęądo1A1e 

przeciwko nim, zost.aly al 
bo świadomie odroczone 
albo umorzone. 

„Oesterreischische V olk 
stimme" stwierdza, że au 
striacki minister sprawie 
dliwości Tschadek był u 
czasie wojny członkiem 
hitlerowskiego sqdu wo 
jennego w Kilonii , 

prośbą o umieszczenie na. porządku 
dziennym Rady Ministrów Spraw 
2.a.granicmych w pierwszej kolej­
ności sprawy demilitaryzacji Nie­
miec. 

Dzi~ m11a 4- rocznica śmierci 
gen. Waltera - Świerczewskiego, 
który zginął od kul faszystów 
banderowskich. 

(Obszerny artykuł o gen. Walte· 
rze patrz str. 4). 

Po metalowcach 

botmiczą przeciwk-0 remilitaTyzacji 

1 
Niemiec. 

Mówca stwierdził m. in„ że Karol 
świermewski należy do tej wspa­
niałej plejady synów narodu pol­
skiego, którzy biorąc u!Wiał w Re­
wolucji Październikowej, wytyczali 
nowy szlak dmejowy narodu polskie 
go. Ludowe Wojsko Polslde, powo­

Konferencja stwierdziła, że po- lane do swzytnego zadania obrony 
między robotnikami najrozmait-
szych poglądów, wybranymi i pokojowej prll<!y narodu polskiego 

czerpie wzór i przykład z postaci upełnomocnionymi przez masy _ 
pracujące, panuje jednQmyślność gen, KarQla Swierczewskiego. Zwią 
co do konieczności walki przeciw- zane braterstwem broni z Armią Ra 
ko remilitaryzacji Niemięc. Taka d7Jiecką, wyzwolicielką ludów i 
jest wola nie tylko delegatów na s~rażniczką PQkQ~u na cał:S:m świ~­
lrnnferencję lecz i ogółu ludzi ?1e, ludowe ~oJsko i:o~sk1e słu~y 
pracy w E i;ropie. 'ideom wQlnosci i SQ~Jahzmu, . kt.o-

1 

rych chorążym jest wielki przYJ&elel 
Europejska Konferencja Robotni- Polski - Generalissimus Stalin. 

I cza przeciwko remilitaa:yzacji Nie-
miec uważa, że porozumienie między z b h d „ 

I wielkimi mocarstwami przeszkodziło O C O OW 
by remilitaryzacji Niemiec, usunęło- · · 
by napięcie międzynarodowe i zapew ~wiatowego Tygodnia 
niłoby pokój. Dlatego też wzywa ona 
masy pracujące całej Europy, by Młodzieży 
przyłączyły się do apelu światowej 
Rady Pokoju, składając jedn.omyślnie 
swe podpisy pod żądaniem w spra­
wie zawarcia Paktu Pokoju między 
pięcioma wielkimi mocaTstwami: 
ZwiąZ'kiem Radzieckim, Stana.mi Zjed 

I noczonymi, Francją, Wielką Bryta­
n ią. i Chińską Republiką Ludową. 

Siły, które dokoaują remilitaryza-
cji Niemiec, są wielkie, lecz mogą 
one być rozgromione i zostaną roz­
gromione. Kic nie mo·że sie oprzeć 
jednolitej akcji klasy ro}\otniczej. 
Konferencja wierzy w potęgę mas 
pracujących, które zdołają położyć 
kres remilitaryzacji Niemiec i wy­
walczyć pokój. 

włókniarze 

WARSZAW A. światowy Ty-
dzień Młodzieży przemienił sie w na 
szyrn kraju w wielką manifestację 
solidarności młQdzieży polskiej z po­
s~ępową młodzieżą i masarni pracu· 
jącymi całego świata. 

Z okazji Tygodnia młodzież w;ysy­
ła zbiorowo i indywidualnie setki li­
stów do młodzieży wszystkich kra· 
jów świata. 

Z Qkazji Tygodnia ulice miast przy 
brały odświętną szatę. 

W calyrn kraju na masowych ze· 
braniach młodzież melduje o realiza­
cji powziętych dla uczczenia Tygod­
nia zobowiązań. 

Czyn pierw zoma·owy 
podejmu,je załoga ZP'B 1m. Dzierżyńskiego 
Zobowiązania przyniosą Państwu 

około 2 miliony złotych oszczędności 

jącym g,otowość do zwiększenia wy­
dajności pracy i poprawy jakości pro 
dukcji. 

Z każdym dniem potężnieje fala :rob,owiązań, którymi polski świat 
pracy wita zbliżające się święto 1 Maja. 

- Ja, prządka, Janina Łuczyńska, 
zobowiązuję się wraz ze swym zespo 
łem podnieść wykonanie baz akordo­
wych z 11513 proc. do 118,4 proc. V! 
ten sposób odpowiadamy na zbrodni· 
cze knowania podżegaczy wojen­
nych.„ 

Apel załogi Zakładów Przemysłowych Stowarzyszenia Mechaników 
w Pruszkowie odbił sie szerokim ech em również i na terenie Łodzi. Po 
metalowcach z Zakładów im. Strzelczyka, którzy pierwsi podjęli wezwa­
nie swych pruszkowskich kolegów, przyszła kolej na włókniarzy. 

W dniu wczorajszym zainicjowała rodowe święto Pracy rlalszym wzmo­
współza.wodnictwo pierwszomajowe w żeniem wysiłków produkcyjnych nad 
przemyśle bawełnianym załoga ZPB realizacją zadań Planu 6-letniego, da 
im. Dzierżyńskiego. jąc tym samym swój wkład w dzieło 

Robotnicy i pracownicy tych zakła obrony pokoju. 
dów, zgromadzeni na wspólnym ze- Gorący entuzjazm tQwarzyszył sło 
braniu, postanowili uczcić Międzyna-1 wom uczestników zebrania. deklaru-

- Ja, tkaczka, Krystyna Wiecha, 
oświadczam w imieniu swej brygady 
czutkichowskiej, że dla zamanifesto: 
'wania naszej jedności z uchwała.mi 
światowej Rady P<>koju i Europej­
skiej Konferencji Robotniczej pod­
wyższymy wydajność pracy w ra­
mach współzawodnictwa pierwszoma­
jowego o 3 procent„. 

- My, ·pracownicy działu energe­
tycznego, postanawiamy dok(}nać do 
dnia 1 maja przeróbki instalacji siły 
w oddziale tkalni, umożliwiając jej 
załodze lepsze osiągnięcia produkcyj 
ne ... 

Dziesiątki podobnych zobowiązań 
podjęli robotnicy, majstrowie oraz 
czlonkowie personelu technicznego i 
administracyjnego ZPB im. Dzier­
żyńskiego. 
Łączna wartość tych zobowiązań 

wyraża się imponującą sumą 1.987 
tys. zł-Otych, które zostaną przyspo­

i rzone gospodarce narodowej w cią· 
gu II kwartału br. Warlość zobowią 

J zań podjętych na miesiąc kwiecień 
wynosi 833 tys. złotych. 

Stara.-J owickich. odbvł się wielki wiec, na. 
tmicy poddęli zobowi!łzanie 1-ma>jowe. 

Na zdjęciu - -ir.a.sn.ent sali. 

Pfzędzalnie za.kładów dadzą w :ra· 
mach czynu pierwszomajowego 
11.500 kg p!rzędzy ponad plan, tkal­

. nia wy.produkuje 91 tys. metrów, zaś 
i ~końezailnfa 56 tys. metrów tkanfu 
' ?lOl'l.ad .z.anlAnówallle '4lości. 
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Wysocy dosłoinicy. kąści,elni „ 

patron.o·wali szpie om 
D • 1 • W • s tywali „Tyg:idnik Warszawski" ja.ko ZIS r ~ Z p· O CZ y n a SI fł W a r S % a W I e -p r OC e S jedną z transmisji rozpowszechniania 

swoich antylud-0wyc:h haseł, z tego 

tiw.· popiel,o~skiego „Stronnictwa Pracy" ~~!a:sz;~:~ ·~Jg~~:~:io~:l':Z~~~~~: 
W AR~ZA W A. Dnia 28 bm. przed • Wojskowym· Sądem Rejonowym ła kontaiktów z czfonkami wyŻ'szej szów nielegalnych, a jego lokal re-

w Warszawie rozpm:·zyna si". p·roces człon. ków kierG\Vniczego 6Środka nie- h' h" k · · l · p · · dakcyjny często był używany do róż "' iSrarc 11 oscie nej. rzeciwme - w nych przedsięwzięć o charakterze kon 
legalnego. tzw. „popielowskiego" stronnictwa pracy. · szeregu dalszych wispólnych k-0nfe- sptracyJ·nym. Osk Bukowski rbip''-

Na ławie oiikadonych zasiadają: .Kwas1borski Józef, Bukowski Sta- · · t · · " rencJi omawiano s worzeme noweJ cza_ł też wrogą działalność na . tere-nłsław, Antczak AnfoBf, Hop.pe Ja'łl i Weker Cecylia. · oTgainizacji politycznej, k·tóra działa- nie sodalicji mariańskiej. Mianowa-
Oska.rżeni w czasie okupacji hitle- T~k np. osk. Bukowski przekazał 

rowskiej wchodzili w skład kieroriv· pewnej imgiels kiej korespondentce 
nictw stronnictw.a pracy i <l'l"gani~a- ~nformacje o sytuacji p<>łitycznej. Ie­
cji pod nazwą „Vnia.", będl}(!ej za- galnie działaji}cego Stronnictwa Pra 
razem ośrodkiem ideologicznym stl'on cy. 

jąc w oparciu o biskupów, przeciw· ny prefektem łódzkiej organi'Zacji so 
stawiłaby się konstruktywnej pracy dalicji , a nastę-pnie jej generalnym 
dla Pols ki. sękretarzem, Buk-0wski wykorzysty-

o"l „ · r s' ok ' ł wał sodalicję dla swej dywersyjnej „ rnr„em zgrupowa i ię w o b t 
„Tygodnika Warszawskiego", wyda· ro 0 y. . • . 
wanego przez spółkę wydawniczą Wszyscy oskarzem za swą podz1em 
„Rodzina Pols'ka", której głównym• I ną działalność pobierali stałe wyso­
udziałowcem była wa:rszaws'ka. kuria kie pobory miesięczne w dolarach 
metropolitarna. OS'karżeni wykorzy- amerykańskich oraz złotych polskich. 

nfotwa pa-aey. Z chwilą wyzwolenia. W myśl instrukcji przesyłamych z 
Polski członkowie ikierownictw stron Londynu, grupa Popiela w latach 
nietwa pracy i „Dni.i" rozpoczęli . pod 1946 - 1947 - 1948 coraz bardziej 
ziemną działailn-0ść, pozost4\jt}c pod wzmagała. akcję wywiadmvezą. Wy­
l)ierownidwem emigracyjnego „rzą- wiad Popiela wysyła za granicę pod 
d.u londyńs'kieg-0" i innych qśrodków ziemlllymi drogami łączności ob~ze.r-
dyspozycyjnych za granicą. ne s'praWozdania szpiegowskie; otrzy ' • 

6 lipca 1945 r , przybyli do kraju ~ując w zamian tysi~ce .dolarów. M: Ku czci Generała Sw~erczewskiego 
Karol Popiel i I.zyde.r Madelski, za· m. w 1948, r. oskai;zen1 . otrzymali LI p 'I I Ił z ł • Ł d I 
I>r<>szeni przez: Rząd Jednośei ·Naro- 1.000. dolarpw za po,sredmctwem ,PO- 1ga r·zy1ac10 o n1erza w o z·1 dowej do konstruktywnej pracy pań- sła. Jednego_ ·z . paru:tw z:i-chodmch: 
stw<>w-ej, zamiast której° -iozp.oczęli Kwotę. tę „K~as1borsk~. zleci} o~e?rac . 
oni ,zdi-adziecką, zbrodniczą działał- ~s. K.lJ.czynsk1emu„ ktoi:f, rowruez .Po . 
ność,skierowaną p.'l"zeciwlro Polsce Lu si;edniczył . w wysyłam~ . za granicę otwiera dziś Wojewódzki Klub . Szkoleniowy 
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A. ANDRZEJEWSKI': -~ .-~ie mozna 
stawiać zarzutów konduktorowi auto· 
busu, skoro nie starczyło miejsc dlą 
wszystkich pasażerów. Konduktor 
postąpił właściwie, oznajmiaj ąc, ilu 
pasażerów może jeszcze do wozu 
wpuścić. \Vobec tego, że wszyscy 
chcieli jecl\ać - jak sam Pan o tym 
w liście wspomina - nie pozostało 
nic innego, jak sprawę zała~wić w spo 
sób, obrany przez konduktora. Jasne, 
że autobus ma określoną pojeini;J.ość, 
poza tym obowiązuje cza:s odjazdu ,­
trudno więc wymagać od konduktora, 
aby zami'ast dania sygnału na odjaid, 
pozostał z w:otem i kłócącyI)li się 
podróżnymi w 'Serocku. · 

* * * 

dowej. Popiel przyjął stanowisko pre melegal~eJ koręs·pon~ei;tCJł przez · .a.m 
zesa podziemne_g-0 strnnnictwa. Rów- basadę ~nn~go z panstw ~ach~m~h; ' Dla uczczenia 3-ej rocznicy śmierci 
nocześ•n.ie Popiel 0<raz O<&karż.ony Bu- Oskarzem utr~ytnywah ro_wm~z generała Swierczewskiego w dniu 
kowsiki przeprrowad•zi1i s.zereg roz~ .konta.'kt z podziemną orgamzacJą dzisiejszym, tj. w środę, o godzinie 
mów z dostojnikami kościelinymi, WIN. 17-ej odbędzie się uroczyste otwarcie 
omawiając z n~mi 8,pil'a'wy organ<iza- M. in. osk. Bukowski kontaktował Wojewódzkiego Klubu Szkoleniowe­
cyjne i taktykę d-ziałania nielegalnej się z dług.oletnim agentem wywiadu go Ligi Przyjaciół Żołnierza w Lodzi. 
grupy popielowskiego .st-ronm.ietwa hitlerowskiego, a następnie anglo- Nowootwarty klub posiada cztery 

STAŁY CZYTELNIK Z TOMASZO 
W A: Nie podaje Pan, jaki był istotny 
powód zwolnienia go z pracy. Sko· 
ro stało się to na podstawie raportu 
Strazy Przemysłowej, domyślamy . się,· 
że w grf; wchodzi przewinienie, które­
go się Pan dopuścił. Jeżeli .sprawa . 
nie została skierowana na drogę są· -
dową - . mpże Pan, naturalnie, zabie· 
gać o wypłacenie pieńiędzy' za nie· 
wykorzystany urlop. Radzim-y napi· 
sać do kierownika W-ydziału Ekono· · 
micznego w Zarządzie Głównym ZZ 
Włókniarzy, Łódź, ul. Sienkiewicza. 
Nr. 11, któ;ego zainteresowaliśmy 
sprawą. Otrzyma Pan szczegółowe 
wyiaśnienie co do wątp-ljwości, poru· ' 
szonych w liście skierowanym do nas. 

lu zapoznanie członków klubu t bu- · · * * * 

pracy. saskiego, Adamem Doboszyńskim, z sekcje' 
Z chwilą przyjazdu Popiela do kra którym omawiał sprawy związane z • motoryzacji, która umożliwi 

ju zarząd główny nielegalnego stron konspirncyjną działalno ścią. członkom LPż po~łębienie swej 
nic twa pracy rozp·oczął .Próby . zalega W lipcu 1946 r . grupa Popiela za wiedzy w dziedzinie motoryzacji. 
lizowania swej dział.alności. Ponie- wiesiła swą „legalną działalność" w Szkolenie odbywać się tu będzie dro­
waż w tym czasie dq.ialało-już w Pol· s.zeregach Stronnictwa Pracy i ze- gą wykładów i dyskusji. 
sce legalne Str-O'I1llietwo Pracy, na s.zł.a . . na tory działalności konspira- • łączności, rozbitą na dwie częś 
któr ego czele stali Zygmunt Felczak cyJneJ. I ci - łączności drutowej i bez-
i Tadeus.z Michejda - Popiel wszczął Mimo to, gr:U'pa Popiela nie zerwa drutowej. Pierwsza z nich 111a na ce­
w lipcu 1945 r. ro.z;mowy w celu po­
łączenia swej g:rupy z legalnym 
stronnic.twem, !J'<agnąc . w ten sposób 
zama·sk{)Wać wrogą działalność swej 
grupy. 

Po dh1goi1rwa'łych rozmowach i sze 
regu ·zebrań zarządu głównego nie­
legalnego stronnictwa pracy doszło 
do zawarcia ostatecznej umowy po· 
łączeniowej, która weszła w 'życie w 
dniu 1 grudnia 1945 r . W skład le· 
galnego już .Zarządu Głównego Stron 
nictwa Pracy ze strony grupy Popie­
la weszli m , in.: oskarżeni Kwasi­
borski, B ukows·ki i Antczak, 'którzy 
zataili f akt posiadani.a przez grupę 
Popiela kilkudziesięciu tysięcy d-0la· 
rów. kt óre zostały przeznaczone na 
kontynuowanie podzfomnej działa.ln<> 
ści. 

Grupa Popiela prowadziła wrogą 
Polsce Ludowej działalność sz;piegow 
ską oraz brała czynny udział w dzia 
łalności nielegalnego „Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego", które miało 
siać rozłam w Zwiazkach Zawodo-
wych. -

Czynny U<dział w działalności gru­
py Popie.Ja b,rał także . ks. Kac.zyń.s(ki 

_ściśle powiązany z , niektórymi bisku 
parni. 

Otwarte przyjęcia w Zw. Zawodowych 

Okręgowa Rada Związków Zawodowych woj. warszawsikiego w1prowadziła 
O'twa~te przyjęcia ill!teresantów z.głaszają.cych się ze skargami i zażalenia-

W swej wrogiej robocie za.rząd Na zdjęciu: 
główny popielowskiego str. pfacy nie czeniowego, 
cofa się również przed · p'l·owokacją . 

mi. . 
- Mieczysław CIDłk_o, kierownlk wyd·ziału socjalno-ubeZI>ie­
w czasie przyjęcia pracownicy ZLP w Otwocku, która skła­

da żażalenie. 

do~ą i obsłu.gą różnych typów .apa- KOLEŻANKA MARII S.: Kierownik 
ratow _ telefomcznych, cen~raiek t ~e- . miał prawo zwolnić koleżankę Pani ż , c 

legra.~ow. Druga zapoznaje. czł-0nk.~~ pracy, skoro nie zdecyoowała się.· na " · 
sekcji z. za~adam1 . . rad1.otech111lb. objęcie proponowanego jej stanowi­
C.złonk?w1e tej ~ekcjl ~udują pod o· ska. Konieczność obniżenia kosztów 
pieką· mstruktoro:w radioaparaty, nll- własnych prow: dzi m. in. do likwido­
d~wcze. oraz odb1?rcze. Po zbudowa wania zbytnich . przerostów osobo­
mu kr?tkofalov.:ego .aparatu nadaw- wych i przeniesienia poszczególnych · 
czego 1 P<;> ukonczemu, _kursu, aparat pracowników do pracy na innych pla­
przech?dzi na własnosc członka. klu- cówkach, Kierownik więc w tym wy­
b~, ktory_ ?o zhudowa~. Dostaj~ on padku postąpił zgodnie z obowiązu· 
r<;>wnoczesn.1e ze~~oleme na. posiada- jącymi przepisami i z tego powodu nie 
me .własne1 stac11 nadawczeJ. znajdujemy podstaw do interwencji. . 

• 
strzelecka, skupiająca amato- * * * · 
rów ł-Owiectwa i tyeh, k-tó1·zy Z. MOTYKA - OLSZTYN: Pisali§ · ' 

pragną zapoznać się ze wszystkimi my niejednokrotnie, ·że w sprawie 
rodzajami broni palnej, oraz zamie- szkolnictwa zawodowego należy zwr.a 
rzają ,przejść odpowiednie przeszko- cać się do Dyrekcji Okręgowej Szkole· 
'lenie, by stanąć do organizowanych za nia Zawodow ego, zaś w sprawie szkół i 
wodów strzeleckich. kursów ogólnokształcących - do Wy 

• 
obrony przeciwlotniczej, któ- działu Oś~iaty przy Prezydium Rady 
rej członkowie zapoznają się z Narodowei. 

zasadami obrony przeciwgazowej, prze 
ciwpoż1;1rowej i przeciwlotniczej. 

Zajęcia we wszystkich sekcjach klu 
bu są tak rozłożone, by mogli na nie 
uczęszczać wszyscy, i pracujący czy 
uczący się przed południem i ci, któ· 
rzy pracują po południu. _ 

Do klubu przyjmowani są wszyscy 
członkowie LPż. Nauka w poszcze· 
gólnych sekcjach jest bezpłatna. 

Będą mogli 
da I ei się uczyć 

w specialnych. szkołach . 
W celu umożliwienia absolwentom 

kul1SÓW dla - analfabetów dalszego 
kształcenia, postan-0wiono otworzyć 
dla nic:h w p'l."Zyszł"ym roku szkol­
nym specja1ne szkoły. Powstaną one 
pxzy 25 wieczorowych szkołach dla 

I 
pracujących. 
Już w niedługim cza·sie ro·zpocznie 

się re.krutację uczestników tych szkół 
spośród byłych analfabetów. (r) 

„ _- - !., 

Utwo~zenie 
Vietnamskiej Parlii 

Robotniczej 
.REKIN. - Jak donooi vieitoom­

sika agencja !informacyjna, na teryto 
rdum Vietnamu Północnego odbyła 
s!ię w dniaoh 11 - 19 lutego br. z 
ud.miałem oikoło 200 delegatqw kon• _ .,_ 
fe•rencja, na której :ziapadla uchwa-
ła w sprawie utworrz.enia Vietnam­
sddej Pwtii , Robotrui.czej · ~Viętnam -
Laodong) O'.t'alL ._ zjed.nocr.ema ·Ligi 
Vietminh rz Ligą" Len-Vieth. 
Przyjęta przerL ~onfereljlcję ,raw­

'lucja głosi, że Vietnamskia , Partia 
Robotnie7JR stanowić będzie awan­
garrdę mas pracującycł) Vietnamu. 
W partii tej :- czytamy w rezolu-
9ji - skupią si~ na.jlepsł f1lłtriooi, 
najofiarniejS;j i na.jba.rdziej rewolu- " 
cyjnl robotni.cy, chłopi i inteligenci. 
Pa.rtia będ'Zi.e opą,rla ·na zasadach 
marksizmu - leninizmu. 

Codzienna nowelka „Exeressu" 

Pan Meier i leUJ 
-: Gdzie tu :nOO;e być źródełko? - po-1 A nuż był to tylko podstęp ze strony-tej 

myslał pan Meier i nagle twairz Jego po· dzikiej bestiii.? . . , 
Gunter Kunert 

kryła śmiertelna bladość. · - Jąkając się zaczął pqkornie. , , . ·. 
Aaaa! - Nie przeczę, : że przestraszył mn'.e 
Naprzeciw stał lew i spoglądał na niego pan_ bardzo, ale to nie jest na.iważniejsze. '' 

Pan . Meier wędro·wał samotnie przez I Chwila rozterki.. ' wściekłymi ślepi'ami. Ch.ciałbym zapytać się pana, dlaczego nie. 
pusty1vę._ . I A jednak życie jest zbyt piękne, że- p M . . . . pozera mnie pan? · 

Pustyma Jest zawsze pusta i --stąd na- bym pozwolił, ażeby zwłoki moje c.iużyły an eier postąpił tak, Jak na Jego L • : · 
Wet J'eJ· na" l ·t t · kt, · k k 1 mieJ'scu postąpiłby każdy z was, szanowni· . ew opusCJ~ , znowu oczy i rzekł wyraź-.u wa, a e a pus yma, przez o- Ja o po arm d a pustynnych ązakali! - · k rą szedł pan Meiel", była specjalnie pu- pomyślał pan Meier i powlókł się na· czytelnicy: to znaczy przeraził sioe stra~zli me za łopotany.. . . . . -
stynna. przód . . , wie i drżeć zacmił: jak liść osi.ki na wie- - !a~. Ale Ja Jestem przeciez lwem ..• 

Gdzie tylko · spojrzysz - pustka. Na Nareszcie„. trze. Zle mówię: jak cały las 05iki. bryty3skim. , 
horyzoncie nie aojrzałeś nawet uschnię- Podróżny przetarł oczy. Lew, spoglądał dalej na intrt.-ea. N atar· .Pa? Meier spojrzał na niet?o ze · zdz:ir -
tej palmy. Tylko tu i tam ooniewierały Czy to jawa, czy złudna fata morgana? czywiie. Bez przerwy. Bez zmrużenia po- Wlemem. '· · 
się szkielety dawno zdechłych wielbłą- Lecz nie! Widok,. który urzekł jego wiek. - Więc co z.· tego? 
dów. oczy, to była rzeczywiście piękna oaza! Nieszczęśliwy pan Meiier stał sie jeszcze - Otóż ...:_ tłumaczył lew - tyle jtiż 
Słońce paliło niemiłosierrt ie. O, jak cudowne były wysokie palmy, bardziej nerwowy, musiałem połknąć różnych paskudztw ,-
Pan Meier doznawa ł wrażenia. że ma rosnące w oddalri.·! A wiadooną jest rzeczą : Rzuciwszy się na kolana zawołał. amerykańskie rozkazy, okrzyki podżega- .. , 

pod nogami ni e piasek, ale rozżarzoną tam gd~ie są palmy, znajdz.iesz również _ Zrób już ze mną konie<;, panie lwie! cza wojennego ChurchHla, parlamentarne 
płytę stali. z··· cień i wodę. Zabij rnilJie 1 wybaw od tego nieznośnego, bzdury w .izbie gmin i w izbie fordów, 

Podeszwy rie1 ~h · " ' ·1i --- " łosiernie. Pan Meier uradował się szczerze. u_p;zy zapierającego oddech w piersiach napię- partię robotniczą, ·która nie · iest "•-cale 
czoł'3. kapały gęste . 0~1~ e potu. tomnitwszy sobie, że już _za moment po- cia n!'!rwowego! Błagam cię, skonsumuj robotniczą, plan Marshalla - tak że mam 

- Ach, gdyby choć odrobina cien,ia! krzepi się paroma łykami chłodnei wody, mnie wreszcie! już pełny przewód. pokarmowv. I chOć• 
Królestwo za parasol! - wzdychał idąc zaczerpniętej ze źródła, a potem rozciąg- bym nawi:t chciał , nie tjrzełknę pana, par- · 
dalej. n ie się w cieniu starych palm. Lew, trochę zawstydzony, opuścił oczy. niie Meier. 

A słońce prażyło coraz mocnie;f„. Wydało mu się, że nagle urosły mu Odwrócił głowę i rzekł z pewnym zaże- To powiedz.iaWfilZY lew odwrócił się i 
- Czy w tym przeklętym kraju nie skrzydła. n01Waniem. zniknął między lianami, palmami i bam-

znajdzie slię chociaż mała kałuża mętnej ·. - A i . daktyle znajdą się tutaj, a może - Proszę, niech pan me bedzie zły, busami. 
wody? - samotny wędrowiec oblizywał również i figi! - pan Meier oblizał się szanowny panie Meier, że Przestraszyłem A pan Meier zbudził sie na swohn 
kof1cem języka spieczone wargi. łakomie. go. Ale obiecuję panu solennie, że się to łóżku i był pełen podziwu, że to wszystko„ 
Nadeszła wreszcie taka chwila. że wy- Jeszcze kwadrans inarszu przez pifl_sk i już więcej nie powtórzy! co mu się śniło, było takie lo,g-iczne i 

dało mu si ę, iż nie znajdzie w sobie wrię pustyni i oto wędrowiec nasz znalazł się ! Lew wyglądał wprawdzie na skruszone prawdQPodobnel 
cej sił. ażebv wlec sie · dałej, · na skraju oazy: · go, niemniej pan Meier nie dowierzał mu. ' (Tłum. R.l 

I 
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SOBEK: - O wszystkim pami~tałem, 
a o dyngusie zapomnia'łem! Ale lepiej 
później, niż wcale! Mam okazję do spła­
tania figla tym łobuzom ... 

SOBEK: - Umocuj, chłopcze, to wia­
dro, jak chcesz, aby tylko przy otworze­
niu drzwi polało wychodzących ... 
CHŁOPIEC: - Zrobi/ sie! 

SOBEK: - Nie mogę się doczekać efek­
tu! Może ich nie ma?„. Zapukam! 

WACEK: - Kto tam? 
SOBEK: - A to pech!. .. 

SOBEK: Chciałem zrobić dyngus.,; 
WICEK: - Widzi pan, że nie wszystkie 

tradycyjne zwyczaje są mądre. Pocóż 
więc te głupie zachowvwać? 

Nauczmy· się wreszcie 

szanować- zieleń 
w naszych parkach 

Oprócz wiosennych prac przy za 
zioelenianiu no.wych ulic i placów 
łOdzkich Miejskie Przedsiębiorstwo 
Ogrodnicze będzie prowadzić także 
roboty konse.rwacyjne. 

W okresie zimy łodzianie pooisz 
czyli wiele kwietnik.ów,. klombów 
itd. Toteż aby przypom..'lieć wszyst­
kim, którzy w czasie swego pobytu 
w parkach i zieleńcach nie szanują 
dobra publicznego, o szkodliwości 
icll postępo.wania wystawi się spe­
cjalne tablice zwracające swą barw 
ności.ą uwagę przechodniów. 

Dla niepoprawnych majdzie się 

skutPCzniejma rada w postaci man­
datów Jurnych. (j) 

,,Łódz 23" 
Nowy urzqd pocztowy 

Z dniem 1 .kiw!ietnia :r.b. d'Y!"ekcja 
ok:ręgowa Poczt i Telegrafów w Ło­
d'lli uruchomi nowy urząd pocz.towy 
o pełnym mkresie na<lawcrzo - od­
b1oro:z.yim. 

Urrt.ąd „Łódź 23" mieścić się bę­
dzie pmy ulicy Centrainej 63. Czyn 
~ on będrzie w dni powszednie od 
gocW. 8 do 15, w niedziele i święta 
od godz. 9 do 11. 

Brr ... codziennie bitki 

Kucharze staja. do walki 
· e o lepszą kucl1nię 
e o urozmaicony iadłospis 
•o oszczędną gospodarkę 

oprócz ziemniaków jest jakaś ja­
rzyna lub surówka. 
Równocześnie wyrazem stara­

nia o podniesienie jakości posił­
ków jest stworzenie przez CZPG 
referatu kontroli jakości produk­
cji. Grupa instruktorów i inspek 
torów odwiedza co pewien czas 

- Dlaczego u nas stale są ta-1 na kursach prowadzonych przez każdy z lokali. Badają oni spcr 
kie same potrawy? władze centralne w skali ogólno- sób przyrządzania potraw oraz 

- Zupełnie bez smaku jest ten 

1 

polskiej. umiejętnop gospodarowania ar-
sos do . bitek. Czy naprawdę nie Na terenie Łodzi niezależnie od tykułami, starając się wpłynąć 
P,Otraficie przyrządzić tego le- I tego, istnieje lokalny 2-letrui. kurs na poprawę i większe urozmaice-
piej? ... przy Szkole Gospodarczej. U częsz nie jadłospisu. 

Takie i inne jeszcze uwagi kry- czają nań licznie młodzi pra~ow- W skład takich komisji tereno-

GR-OCH O śGIANĘ 
Jestem pracownicą Pafistw. Zakł. Prze 

mysłrt Odzie:iowego. Pragnęłam kupić w 
sklepie Nr 3 MHD przy ul. Narutowi­
cza Nr 18 garnek. Prosiłam ekspedienta 
o zalatwienie mnie poza kolejką, gdyi. 
jestem w ósmym miesiącu ciąży. Zażą­
dał zaświadczenia lekarskiego, które mu 
oka;;ałam. Odszedł i po paru chwilach 
wrócił, oświadc::ając, że był u hierowni 
ka, ale „nic ;:; tego", gdyż ... kobiety cię 
żarne żadnych przywilejów -nie ma.ją. 

Zachowa11Q się w $tosunku do mnie aro 
gancko, nie szczędząc uU'ag, że „spelm 
!antki specjalnie się wypychając, 1ula­
ją. :ie są w cią:iy". 

„Proszę Cię, „Expressie" o interwen 
cję. 

Twoja Czytelniczka 
G. Woźniak 

Jak wynika z listów naszych Czytel­
ników - nie wszyscy pracownicy skle. 
pów uspołecznionych przestrzcgaji,i zasad 
ohowią:wjącego ich ok<>lnika, w1danego 
na imd:!tawic zarządzeń l\1HW. 

tyczne kierowane sa dość często nicy zakładów gastronomicznych, wych wchodzą również rutyno­
pod adresem kuchni zakładów którzy teraz należą do „pomocy wani kuchmistrze, którzy ucza 
gastronomicznych. Uwagi prze- kucharskiej", a w przyszłym już mi•ędzy innymi estetycznego przy 
ważnie słuszne. Nie wielu jest roku zaczną pracować jako samo- gotowywania potraw, urządzania 
bowiem kucharzy, którzy zdołali dzielni kucharze. Połączenie in- bufetu i właściwej obsługi. (br) 
posiąść sztukę ekonomicznego i tensywnej nauki z praktyką ży- PROśBA DO PKS-u 
smacznego prowadzenia kuchni ciową pozwala przypuszczać, że K b. ł ł Kochany „Expres&ie" ! 
dla dużej ilości stołowników. będą to wysoko kwalifikowani 0 le y-mon erzy Bardzo Cię prosimy. abyś interu·enio 
Toteż pocieszającą i interesufu- kucharze. kł d wal 10 11astępującej sprarvie. Jesteśmy 

cą dla wszystkich będzie wiado- Ale fachowa kuchnia to też 3'esz za a ają napowietrzne uczenicami Państwou:ego Liceum Pedago 
gicz11cgo w Łęczycy. Kilka z nm mies! 

mość, że odbywa się w tej chwili cze nie wszystko. Dużo zależy od I i n ie telefon"1czne ka na stancji, wiele :::oś w inte111ocie. 
intensywne szkolenie kucharzy doboru ilości i jakości „surow- Jr! każdą sobotę wyjeżdżamy do domu 

------------------------------ ców". I tutaj nastąpiła poprawa. W Przedsiębiorstwie Robót Tele- - do Pi11tku. Niestety, już w niedzielę 
Ostatnio bowiem zwiększono do komunikacyjnych w Łodzi powstała musimy przyje:idżać, gdy:i w por1ied:::ia­
lOO gr. porcje mięsa w obiadach niedawno pierwsza w Polsce kolum lek ra110 samncliód przycliocb do Łę 
domowych i klubowych. Umożli- na kobieca, która jest zatrudniona czycy o godz. 8 mi11. ao. Spóiniłybyś­
wiło to podawanie wątróbki, kieł przy budowie napowietrznej linii te my się na lekcje. Prosimy Cię. abyś te 
basy, zrazów, cynaderek itp. Na lefonicz.nej. I mu zarndził i by autobus przychodził 
obiady klubowe podaje się obec- Członkinie tej kolumny znacznie = Piątku do Łęczycy przed godziną 8-ą 

Arzygotowania w toku 

Przed hmiesiącem czystości" 
Kontrola sanitarna podwórz i klatek schodowych 

Za kilka dni rozpoczyna się w Lo- I stawicieli Zarządu Nieruchomości, 
dżi „miesiąc czystości", który ma przy MO, ZOM-u, Zrzeszenia Pryw. Właś­
n~~ dainą poprawę warunków sa- cicieli Nieruchomości, lekarzy rejo-
nitarno-porządkowych w naszym nów sanitarny.eh i członków komisji 
m1dcie. zdrowia, działającej przy DRN. 

DRN Łódź - Południe rozpoczęła Już z początkiem kwietnia personel 
jut przygotowania na swym terenie. doz<>rów sanitarnych przeprowadzać 
W tym celu zwołano kilka dni temu będzie dokładną kontrolę podwórz, 
specjalną naradę z udziałem przed- klatek schodowych i ustępów. Kon· 

Pan Ko.pytko jest szewcem. 
- Ile kosztują te zelówki? - zwra 

ea się klient do pana K0pytki. 
- Sześćdziesiąt Złotych ... 
- Co? Sześćdziesiąt złotych? To 

ska.ndal! Pański konkurent Pocięgle 
w.i.cz bierze za zelówki tylko czter­
cmeści pięć złotych!.„ 

trolerzy sprawdzą czy znajdują się 

one w należytym porządku. Rozpocz 
nie się też akcję uświadamiającą mie­
szkańców o korzyściach, jakie daje 
ta akcja. 

Znajdujące się na wielu podwórzach 
drewniane śmietniki, zastąpi się her­
metycznie zamykanymi puszkami. 
Puszek tych rozprowadzi się obecnie 
3000 sztuk, w przyszłości ilość ta u­
legnie zwiększeniu. 

Wszyscy dozorcy otrzymają wkrót­
ce wapno chlorowane, którym powin­
ni pobielić lub wysypać ścieki, doły 
kloaczne itp. (r) 

przekracza.ją swoje normy produk rano. 
nie tak~e cz~sto ?otrwawkę cielę- cyjne i posiano~iły współzawodni­
cą, p1eczen wieprzową, sztukę czyć z kolumnami złożonymi z męż­
mięsa itd. Dodatkiem do tego I czyzn. (r) 

Licealistki 
Apelujemy clo PKS o wysłuchanie tej 

prośby, 

Meble można, o konfekcję nie? 

Płaszcz czy ubranie na raty 
to 

dla 
poważne udogodnienie 
każdego człowiek~a pracy 

Z dużym zadowoleniem przy- / skoi1czyło się, na razie rnzynaj­
jęli swego czasu łodzianie inno- mniej, tylko na p1'>jekcie. Zresz 
nowację w postaci ratalnej sprze tą nie z winy łódzkiego MHD. 
daży różnych artykułów przemy Projekt ten bowiem w:vsłano do 
słowych. Rezultaty tego udogod Centralnego Biura lUHD w War­
nienia są widoczne - zarówno a- szawie, które jednak nie zajęło do 
pa.raty fotograficzne, jak radio- tąd stanowiska w tej sprawie. 
we, czy też meble nie „zagrzewa A przecież korzyść byłaby po­
ją" długo miejsca w naszych skle dwójna: światu pracy ułatwiło 

1 nymi obliczeniami, po wprowa -
dzeniu tej innowacii obroty w 
dziale konfekcii MHD, czy PDT 
wzrosłyby conajmniej o 50 proc• 

- Jak pan mnie może porównać 
z Pocięglewiczem? Przecież on wo­
bec mnie Jest szewcem! 

* * * 
-..--------------- pach uspołecznionych. ł,odzianie by się nabywanie konfekcji i jed 
Dziś O 17-ei szybko je rozchwytują. nocześnie zwiększyło obroty 

Ale nie o sama tylko odzież 
chodzi. Równie ważne, a często 
trudne do nabycia, sa artykuły 
przemysłowe, bez których nie 
łatwo kobiecie prowadzić gospo­
darstwo domowe. Czy nie można 
by udostępnić łodziankom naby­
cia na rat:v na przykład wyży• 
maczek, różnego rodzaju wag, ku 
chenek elektrycznych, piecyków 
gazowych itd? Byłoby to jeszcze 
jednym krokiem w kierunku u • 
łatwienia kobiecie pracy w domu, 
na co ostatnio kładzie się. duży 
nacisk. 

Matka powiada do 5-letniego Ja-
sia: 

- Widmsz Jasiu, te dzieci z prze 
ciwka są bardzo biedne. Nie mają 
zabawek, nie mają takiego mieszka 
nła., nie mają cioci Balbiny, która­
by się nhm -opiekowała. Czy nie zech 
eiałbyś im coś podarować ze swoich 
l'Zeer&y? 

- Niech mamusia im da' ciocię 
Balbinę! 

* * * 
Adaś i Janek to dwaj brac.ia. Ra-

zem chodzą do szkoły, razem śpią w 
jednym pokoju. Obydwaj są wielki­
mi leniuchami. Codzień trzeba ich 
budzić. Pew'Dego dnia jeden z braci 
odzywa si~ do drugiego: 

- Słuchaj, jeżeli nas zaraz nie zbu 
dzą, spóźnim.Y się do szkoły I 

Niestety, sprzedażą ratalną nie MHD. Zgodnie bowiem z pobież 

na wiec poko·1u objęto jeszcze wszystkich artyku 
łów, których nabycie jest dla w:ie 

w Filharmonii lu łodzian rzecza konieczną, a 
przy tym nieco kłopotliwą ze 

Dziś, 28 bm., o godz. 17-ej, w 
sali Filharmonii przy ul. Naruto­
wicza 20, odbędzie się wielki 
wiec sprawozdawczy z Berliń­
skiej Sesji $wiatowej Ratly Po­
koju. 

Wiec będzie wyrazem solidar­
ności społeczeństwa łódzkiego z 
uchwałami berlińskimi - robot­
nicza ludność Lodzi zamanifestu­
ie swą nie:domną wolę walki o 
trwały pokój! 

względu na jednorazowy, poważ­
ny wydatek. 

W pierwszym rzedzie chodzi tu 
o konfekcję. Otwierając pierwsze 
w Łodzi sklepy problemowe 
Dom Mody Męski.ej i Dom Ko­
biety - MHD projektował w po 
łowie ub. roku wprowadzenie dal 
szego, równie pożytycznego udo­
godnienia, t. j. sprzedaży na ra­
ty palt, ubrań, sukień itd. 

Jak to jednak często bywa, 

8 szaletów podziemnych 
powstanie w Łodzi w rb. 

Młodzież szkół muzycznych na 
rzeka na brak instrumentów. Skle 

W roku bieżącym urrząd2li się w PY uspołecznione natomiast narze 
najruchliwszych punktach miasta 8 kają, że za mało maja na nie na­
podz.iemnych szaletów publi<:Znych. bywców. Obydwie strony prze­
Sześć z 111ich wybuduje miasto, a po stałyby narzekać, gdyby w PDT 
jednym Zakłoad Osiedli Robotni- i MHD wprowadzono sprzedaż 
crzyiah i Miej&kie Zakłady Komuni- r~talna instrumentów. 
k·aCY'jne. -
Oczekiwać na[eży podobnej ini- Trzeba sie koniecznie nad tym 

ojalf:ywy także ze strony DOKP. wszystkim zastanowić i - o ile 
Podl"óim;i nairzekają bowiem na brak to jest możliwe - jak naiszybciej 
S'Zia[etu w ipoblirżu Dworca Kaliskie'- I wprowadzić w żvcie s;łuszne pro 
~ ~ j~ ~ 

.. 

• 
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NiPzłomny ·żołnierz wolności 

lm·i~ Generała Waltera 
· ~CENA O 

(I&> • . ,.., I/' :;-:.-:-. 
c>. 111. 01/YW'-

„Zapora'' 
Nowy łilm produkĆii 

słowackiei 
Na południe od Baligrodu, na 

trzecim kilometrze szosy wznosi 
się skromny pomnik. To tu przed 
czterema laty, 28 marca 1947 ro­
ku, zgJnął od skrytobójczych kul 
faszystowskich n1ezłomny żoł­
nierz wolności, „El Generalle 
Polacco", który chwałą okrył r w 

to symbol wałki o pokój i sprawiedliwość 

W Korpusie Kadetów 1m. Karola 
świerczewskieg.o w Warszawie rosną 
kadry przyszłych dlOskonałych ofice-

rów Polski Ludówej. 
Na zdjęciu - młodzi kadeci składa­
jfł kwiaty u stóp pomnika gen. Świer­

czewskiego. 

całym świecie rozsławił bohater­
stwo polskiego żołnierza, legen­
darny generał Walter Karol 
Świerczewski . 
Generał Karol ŚW!ierczewsk'.L -

syn warszawskiej klasy robotni­
czej - był uosobieniem najlep­
szych cnót żołnierskich i najświet 
niejszych trady<;ji polskich walk 
wolnościowych „za naszą i waszą 
wolność". Całym swym bohater­
skim, walecznym życiem -potwier 
dz.ił prawdę, że służyć interesom 
narodu pólskiego może ten tylko, 
kto walczy o spraw~ postępu, o 
sprawę międzynarodowego pro­
letariatu. 

Generał Świerczewski gorąco 
kochał swój kraj IL naród i właś­
nie dlatego oddał wszystkie siły 
sprawie rewolucji, właśnie dlate­
go walczył w szeregach partii bol 
szewickiej, partii Len~na-Stalina 
przeciwko caratQ/Wli - więzieniu 
narodów. Walczył ;ramie w ra­
mię z rosyjską klasą robotniczą 
rozumiejąc, że tylko zwyci'ęstwo 
proletariatu może dać wolność 
Polsce. 
Gorąca miłość ojczyzny i uko­

chanie idei rewolucji sprawiły, 
„ 

że w dwadzieścia lat później po­
spieszył on z pomocą zaatakowa­
nej przez międzynarodowy fa­
szyzm Republice Hiszpańsltiej, że 
stanął na czele brygad międzyna 
rodowych, gdzie obok synów pro 
letariatu różnych narodowości, 
walczyli u boku patriotów hisz­
pańskich również patrioci pol­
scy. 

Faszyzm zagrażał nie tyl-
ko Hiszpanii, faszyzm zagrażał 
wszystkim ludziom miłującym 
wolność, spr;awi'edliwość, µragną­
cym pokoju. Toteż ci co przele­
wa~i krew na słonecznych polach 
Kastylii bronili szcześcia i wol­
ności nie tylko braci z nad Ebro 
- broni.ii życia i szczęścia wszyst 
kich pracujących świata. 

Gdy odpierali w płonącym Ma· 
drycie ataki faszvstowskich zbi­
rów, wiedzieli, że w tej chwili: 
przed zwierzęcym hitleryzmem 
bronią również Warszawy, Mos­
kwy i Paryża - bronia swych 
ojczyzn, swych rodzin, swych bra 
ci w ojczystym kraiu. Za Wiisłę 
i Warszawę, za polskie miasta i 
wsie walczyli Po1acv w między­
narodowych brygadach, oddając 
na hiszpańskiej ziemi życie w 
obronie qkochane] ojczyzny. 

Za ich ofiarność, za wielki pa­
triotyzm, za to, że walczyli z fa­
szyzmem hiszpańskim, popiera­
nym przez międzynarodową reak 

'Cję i największego wroga narodu 
polskiego - hittleryzm, polska 
burżuazja okrzyczała ich zdrajca­
mi i pozbawiła obvwatelstwa, rzu 
cając klątwę na najlepszych sy­
nów ojczyzny. 
Myśl o Polsce towarzyszyła nie 

odłącznie w hiszpańskich bojach 
generałowi Świerczewskiemu. 

Gdy zawi€rucha wojenna roz­
szalała się nad światem, gdy bru 
talne hordy Hitlera zakułv w nie 
woli naród polski, gdy faszystow 
scy najeźdźcy napadli na Zwią­
zek Radziecki, jednym z najczyn­
niejszych współorJ;!anizatorów 
Wojsk;ł Polskile_go, które -powsta­
ło dzięki bezpośredniemu popar­
ciu Generalissimusa Stalina, był 
wielki generał - warszawski ro­
botnik - Karol Świerczewskł„ 

Żołnierze Kościuszkowscy, któ­
rzy gorąco kochali swego genera­
ła, v.-idzieli w nim najpiękniej­
szy wzór bojownika wolności,, 
człowieka: o wielkim kochającym 
ludzi sercu, żarliwego patriotę. 

Byli świadkami jak ocierał łzy wym szlakiem II Armii do wol­
płynące mu po twarzy, gdy po 30 nej ojczyzny, tych, których uczył 
latach rozłąki stanał znów na jak budować lepszą przyszłość 
ojczystej ziemi, widzieli jak rwał Polski, jak bronić sprawy naro­
się do walki, jak patrzył ze wzru du, socjalizmu i pokoju. 
szeniem na najmilszą ze wszyst- Gener.ał Świerczewski zginął z 
kich rzek - Wisłe. rąk najzacieklejszvch wrogów 

II Armia dowodzona przez ge- Polski, z rąk faszystowskich mor 
nerała Świerczewskiego spełniła derców, przeciwko którym wal­
wielkie i zaszczytne zadania. Wal czył całe życie - ale nie zginęła 
cząc u boku Armii Radzieckiej, pamięć o Nim. 
wyzwalała polskie miasta i wsie, Wielkiego żołnierza-rewolucjoo­
wydzierała faszystom za~.abione nistę serdecznie wspominają lu­
przez pruski imperializm piastow dzie radzieccy, budujący komu­
skie ziemie, wyrąbywała •vieczy- nistyczne wspaniałe iutro. 
ste granice pokoju nad Odrą i Imię legendarnego generała 
Nysą. Waltera stało sie symbolem dla 

Gdy skończyła się woina, ten robotników hiszpańskich, którzy 
który umiłowaniem Polski i wol- byli Mu tak bliscv - i którzy 
naści, odwagą i szlachetnością po w ostatnich walkach na ulicach 
rywał żołnierzy do walki, uczył Barcelony zadokumentowali wier 
wojsko ludowe - Wojsko Pol- ność tej samej sprawie, za którą 
skie, jak stać na straży ojczystych walczył „El Generalle Polacco" 
gramie, jak zwiększać obronność - sprawie wolności i sprawiedli 
Polski, jak bronić sprawy nara- wosc1, sprawie pokoju, sprawie 
du, socjalizmu i pokoju. ludzkości. 

Na tragiczna wieść o jego Szczyci się i jest dumny z żar· 
śmierci ścisnęły sie z bólu serca. l:i:wego patrioty, wielkiego syna 
Serca tych, z którvmi walczył Ludowej Ojczyzny naród Polski, 
razem na barykadach Rewolucji zwiei:ający swe szere~ wokół kla 
Socjalistycznej, tych, z którymi sy robotniczej, wznoszący funda­
szedł do szturmu na pozycje J menty socjahzmu, walczący o po­
Franco, tych których wiódł bojo- kój. 

Coraz więcej szpitali 
bierze udział we współzawodnictwie 
o zwiększenie opieki nad chorymi 

Ki11om-imi polscy mieli. ju:i sposobność 
widzieć trzy doskonałe filmy młodej .~o 
wackiej •kinematografii, Filmami tymi 
są „Wilcze doły", Diabelska grań", 
„Dziewczyna ze Słowacji". 

Wszystkie te filmy miały jedną t(lspól 
11ą nić ,:-.rzewod~rią. Starały się one za· 
majomić wid::;a z pracq i walhą narodu 
słou:ackiego, dążącego do odbudowy kra 
ju., do przeistoczenia Słowacji rolniczej 
w kraj uprzemysłowio111y. 

Problem uprzemysłowieriia kmju jest 
r6wniei dominantą filmu „Zapora", luó 
ry uka::.oł się w reżyserii najwybitniej­
szego realizatora słowackiego P. Bielika. 

· W górzystym zakątku Słowacji rozpo­
częto pracę nad bud()Wą olbrzymiej :a 
pory rzecmej, która stworzyłaby źródła 
energii elektrycznej, tak potrzebnej kra 
jowi do rozbudowy przemysfo, do zasile 
nia fa bryk i okolicznych miejscowości 
w elektryczność. 

Budowa nowej wpory to rzecz wiel 
ka . . • 
Zdając sobie sprawę z doniosłości za 

mierzonego dzieła, ściq,gajq ruz budowę 
całe brygady robotnicze, jednostki uśu;ia 
domione społecznie, pełne zapału i entu 
zjazmu dla pracy. 
Jednakże nie wszyscy ustosunkowują 

się pozytywnie do budowy zapory. Nie 
wszyscy rozumieją, że tworzy się ją, dla 
dobra ogółu. A że przy tym potrzebne 
będą pewne ofiary? Że trzeba będzie za 
topić trochę uprawnego pola? [(:fi właści 
ciele nie zostaną, przecież pozbawieni 
środków do życia, natomiast cały ogól 
znajdzie pracę j. dobrobyt. 

Współzawodnictwo o najlepsze 
wykonanie planu usług leczniczych 
i otoczenie chorych wzorową opieką 
lekarską, zainicjowane przez załogę 
szpitala miejskiego w Katowicach, 
obejmuje coraz nowe szpitale, am­
bulatoria i inne placówki lecznicze. 
Do współzawodnictwa przystępują 
całe załogi: lekarze, pielęgniarki, sa 
Iowe i pomocniczy personel. 

W czasie budowy zapory ujawniają się 
konflikty społeczne, w1·ogość i konsenca 
tyzm bogatych chłopów w stosunku do 
nowych przemian i. osiągnięć, chęć znis: 
czenia i udaremnienia zamierzonych pla 
nów. Najbogatszy wieśniak ze wsi Csadku 
Bu.j1w jest reprezentalltenl kułaków, któ 
rzy mając na względzie osobiste dobro, 
zwalczają postęp. Kitl.acy w obronie swe 

nych przez pracowników służby go majątku, zdolni są do najdalej idące 
zdrowia polega na podnoszeniu sta- go sabowiu, graniczącego nawet ze 
nu zdrowotnego ludności wiejskiej, zbrodriią,, byleby nie dopuścić do reali 
a zwłaszcza robotników PGR i człon ków spółdz;ielni produkcyjnych. 1\1[ zncji wxjrJistyc:mych pr.zeminn gospodar 

Niezwykle cenne zobowiązania 
dla podniesienia na wyższy poziom 
usług leczniczych, podjęła załoga 
szpitala miejskiego w Ząbkowicach. 
Pracownicy tego szpitala postano­
wili powiększyć o 30 łóżek oddział 
wewnętrzny swego szpitala. Ponad 
to zobowiązali się oni jak najtros­
kliwiej pielęgnować chorych. W tym 
celu cały personel podnosić będzie 
na specjalnych kursach swą wiedzę 
fachową i poziom ideologiczny. 

Wiele zobowiązań podejmowa-

czych, 
in. w Lublinie utworzono 10 ekip le Zapora, którą u·znoszą lud::ie pracy, 
karskich, które udają się na wi-=ś, jest jak gdyby murem obronnym prz-r 
gdzie dokonują badań i udzielają ciwko ist11iejącym jes:c;;e resztkom reak 
porad ludności. W jednym tylko 
dniu ekipy te przebadały 539 człon cji, działi:1jącej na szkodę I.udu. I tak jak 

w życiu, podobnie i w filmie, w11lkn ze 
ków spółdzielni pr-Odukcyjnych i ich wstecziii'kai»i' kon·c~y 51·ę · rodzin, w tym ponad 200 dzieci. Nie " - wreszcie zwy· 

cięstwem dobrej sprawy. zależnie od badań ekipy rozdawały 
mieszkańcom leki i odżywki dla dzie „Zapora" jest filmem pouczającym, 
ci. ciekawym, poruszającym całe mnóstwo 

Wiele konkref:p.ych zobowiązań nąjistomiejszych dzisiąj zagadnień. ObQl' 
podjęli także studenci 3-go roku A momentów dramatycznych znajdujemy w 
kademii Medycznej w Poznaniu. nim wiele scen pełnych humoru. Akcja 
ZMP-owcy tej Akademii zorganizo tocz;y się żywo, aktorzy stworzyli szereg 
wali grupy prelegentów, które roz- do_skonalych typów, z ~tórych ;ia szcze· 
poczęły masowe szkolenie sanitar- g?l~ą . uwagę • ~sługu1e foostac swego 
ne na kursach PCK. w chwili 0 .;, I wie1skiego kos~ielnego. 
beooej pracuje już ponad 100 wykła W rolach głównych brylują A. Kau-
do~ów. tnik, G. Valach, M. l}.ralovicova. 

2?4) 
teraz każda pa.ra rąk dobrego fachqwca. I Jeszcze pięć dni szumu motorów, nuku 
Dla.czego wracacie tak p6źno? k6ł kolejowych i zakończyła się Odyseja 

Z pytam•iem tYlffi zwraca się oficer ra- pa·ry wędrowc6w, powracających po wie­
dziecki do Weronki, a'1e odpowiedź na lolemiej tułaczce do ojczyzny. 
n.ie daje Orten. 

W słowach prostych i kr6tkich opowie Za Zduńską Wolą zobaczyli dobrze l1l1 

dział o tym, co ich tu zatrzymało. Jak We zmany pe jzai. Zbliżała się Ł6dź. 

Opodal stoją na szosie wra.kii rozbitych I 
czołg6w niemiecfoich. Trupy pochowano 
już dawno,· ale martwe maszyny ponie­
wi·erają siię dalej - groźne przypomnienie 
wojny, o której choiałoby się zapomnieć 
jak najprędzej. 

- Czy macie jakieś dowody, że byliś­
cie rzeczywiśoie w oboZiie koncentracyj­
nymi - spogląda na opalone, czerstwe, 
zdrowe twaQ"Ze petentów. 

ronika zaopiekowała się nim, 1p6ł trupem, Oboje oparci 0 siebie ramionami stali 
leżącym na skraju szosy, jak pielęgnowa- przy oknie wagonu. Pociąg mknąl r6w­
ła go w czasie długotrwałej chornby. Jak niną pła:s.ką, ni.eibardzo urodzajną, przecię-
po prostu uratowa.ła mu życie. tą tu i tam zielenią lasów. 

- A jeśli mogę teuz wrócić do kraju, N a polach ż6łoiły się półkopki, połyskii 
to tylko dzięki niej! - zakończył swoje wały kosy: odbYWały się właśnie żniwa. 
opowiad.an.~e. d 

W południe przyj1echali do miasteczka 
Pairchin. Oboje odw-ykli już od wąskich 
ulic i szarych kamieniic. Czują się trochę 
nieswojo. A tu w dodatku trzeba pożegnać 
się z Johar1nem, który coś tam jeszcze wty 
ka im w r~e. 

- Jedkie zdroiwo! A jak już będziecie 
w swoj·ej ojczyźnie, napiszcie kiedy do 
mnie, jak wam się wiedzie„. 

Stary chłop siada szybko na w6z i od­
jeżdża. W wąwozie ulicy słychać jeszcze 
przez chwilę turkot kół. 

....- Żegnaj, Johannie! rarz 1eszcze ski 
n~li w jego stronę rękami. 

Komendantem mi<l'sta jest młody ra­
dziecki major. 

Siedząc w swoim biurze za stołem ~po 
gląda trochę nieufnie na prurę przybysz6w, 
kt6rzy meldują mu, że chcieliiby wrócić 
rln kn:i.iu i orosza o Dl'zeoustlci. 

,1' 

- Dokument6w żadnych 
ale„. - Orten odwija rękaw 
o.5więcimski tatua·Ż. 

nie mam, 
i pokazuje 

- Siedzieliście długo w obozie? -
twairz of.icera złagodn~ała. 

- Ponad pięć lat! 
- To znaczy: pięć wiek6w! - radziec-

ki major podsuwa mu paipiie.rośniicę. -
Ci.ym jesteście z zawodu? 

- Inżyinierem. 
- A wy? - zwrócił się major do We-

roniki. 
- Robotnica. Tkaczka. 
Przez twarz radz;ieckiego oficera prze­

leciała chmurka. 
- Tkaczka? Więc jesteście wykwalifi­

kowaną robotnicą. W waszej ojczyźnie 
dzieją się teraz rzeczy wielkie i wspania­
łe. Zniszczony przez wojnę kraj odbudo­
Truj,e siię teraz w szybkim tempie. Polska 
potraehuje sil roboczvch, cenna jest tim 

Radziecki ofice·r s-pojrzał z niekłamaną Weronika i Jerzy czują, że mocniej u e­
rzają im ser~a. Z zapartym tchem spoglą 

sympatią na W erooikę Słucz. Podniósł dają na wschód,, aż wreszcie zobaczyli 
się z krzesła i powiedział do niej. pierwsze, bardzo nikłe, rozpływające się 

- PostąpiLiście pięknie i słusznie. Po- we mgle oddali kominy. 
zw6Icie, Że uścisnę wam rękę. Przepus•t­
ka będzie za.raz gotowa. Za dwie godziny 
jedzie wojskowy samochód do Prenzlau 
i będzie mógł was podwieźć: a z P·renzlau 
do Szczecina to jruż tylko jeden skok. 
Szczeciin zaś - to jruż Polska. 

~ To już Polska! - powiedzieli rów­
nocześnie Jerzy i Weronika. I poczuli, że 
w piersiach braknie im tchu. 

Przyjaźniie spoglądają na nich oczy ra­
dzieckiego oficera. 

- To już Polska! - powtórzył. 
Polska, która czeka na takich, tak rzetel­
nych, uczciwych ludu pracy. Takkh, kt6-
rzy podniosą ją z ruLn i budować b~dą 
nowe. lepsze iutto. 

Na tym samym zakręcie tocu fabrykant 
ł6dzk,i Heinrich Karwitz, opuszczając 
swoje rodzinne miasto, s1poglądał z okna 
wagonu na dwie niewyraźne plamk,i: ko-
m.iny swojej fabryki. . 

Te same kominy odszukuje teraa: spoJ­
rzeniem Weron.ika. Odszukuje je jak swo­
ią własność. Bo wie: fabryka ta nie nale­
ży już więcej do Heinnicha Karwinza, ale 
do ta:kich, jak ona - do wszystkkh. O­
garnia ją niecierpliwość, ażeby jak naj­
szybciej z,naleźć się tam znowu i sta·nąć 
przy swoim warszt·<ticie, wśr6d swoich 
przyjaciół. 
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r t 8-I:tnia szo~e rka po prowadzi ciężarowy „ Gaz" 

miesiące mijają.„ 1K1erowcy ·łódzkiego PKS-u 
w odpowiedzi 

na listy Czytelnik6w 
SKUTEK INTERWENCJI „WICKA 

I WACKA" 

Łza się w oku kręci. Wzrusze­
nie człowieka. ogarnia. To już 
przecież dwa lata! .. , 
Dzień był wtedy jak dziś, wio 

senny. Na świecie słońce, a w 
żołądku pustka. Bo „Sim", do 
którego zwykle chodziłem na 
obiad, powitał mn.ie zamlmiętymi 
drzwiami i napisem „Z powodu 
remontu zamknięte"! 

zobowiązują sią dbać należycie o wozy i ~ć'.lliwo 
Prezydium MRN w Ozorkowie w 

odpowied:z.i na ilustrację w „przy­
gcdach Wicka i Wacka" . wyjaś1!1ia, 

że wezwałcl 5 bm. telefonicznie Okrę 
gową Mleczarnię Spółd7Jelczą do 
na prawy uszkodzonej inS'talacji. 
Pow. Zakł. Mleczarski w Łc~zycy­
Oddz_ w Ozorkowie po1viadomił na­
tychmia,st Prezydium MRN, że po 
stwierdzeniu, iż - kanał się zatkał, 
został on bezzwłocznie oczyszczony 
i więcej woda na powierzchnię się 

nie wydostaje. 

pożyteczne pomysły racionalizałorów 
przyniosą poważne oszczędności 

lić nie tylko na szeroką skalę 
rozwini•ętym współzawodnictwem ' 
- ma on także wielu racjonali­
zatorów. 

Starszy monter w stacji obsługi 
PKS-u ob. Wacław Tazbirski za­
stosował pompę wtryskową do 
ciągnika marki, „Steyer". Pomysł 
jego znalazł zastosowanie w całej 

Polsce i umożli:wił używanie ciąg 

Dwa lata temu roz•poczęli ten 
remont. W Warszawie w mię­
dzyczaslie Tra~ W-Z ~ko~­
czyli ~budowano całe kolonie 
mies~kaniowe, a „Sim" na Plaeu 
Wolności wciąż jeszcze w remon­
cie ... 

Na przedni.ej szybie każdego I dziięki umiejętnemu hamowaniu, 
niemal autobusu PKS-u białe na- nie przeciążaniu w~zów oraz ścis­
pisy. Kierowca wozu robowiązał łemu przestrzegaruu wyznaczo­
się do przejechania takiej a ta- nych granic szybkości. 
kiiej ilości kilometrów bez re- • :1o * TO NIE BYŁY URZĘ:DNICZKI 

montu głównego. Często obok te- Łódzki PKS może się pochwa- ników, które dawniei stały bez­
W odpowiedzi na list naszego Czytel 

nika z Sosrum:ca-ZLP-Sosnowiecki Od 
dział Obwod.owy wyja.foia, ie w gabine 
t.ach lekarskich „Pogoli" zatrudniony je~ 
wyłqcznie fachowy personel pomocniczo. 
lekarski, a nie urzędniczki kartoteki. Per 
sOJiel ten pouczony został o przepisach 
delaetu o od~ronie tajemnicy służbowej 
i pmistwou.'ej. 

To samo z „Grand-C~fe". Cilł­
gle ci'bietnice, a lokal też dwa 
lata stoi bezużytecznie. I eo bę­
dzie dalej? 

Losy „Simu" są nadal niewia­
dome. Plac Wolnośc'i ma być 
przebudowany. Może trzeba więc 
będzie dobudować jakieś piętro? 

A to wymaga czasu •.• 
Chyba, że nie będzie przebu~ 

dowy. Wtedy „Sim" otworzy swe 
podwoje w trzecim kwartale br. 

- tak nas w każdym bądź razie 
zapewnia dyrekcja LZG. 

Miejm;y nadiieję, że trzeciej 
rocznicy zamknięcia „Simo" nie 
będz;iemy już obchodzili ... 

(inr) 

-------------------------~ 
Maszyny piekarskie 

i kotły dla stołówek 
1proG,nLuf e DPM. 

Stan piekarń łódzkich nie jest naj­
lepszy. Niektóre ty1ko posiadają me 
ehaniczne mieszadła do ciasta, a już 
hard>Z-O nieliczne wypo.satone są w 
nowoczes1rn maszyny pie!ka.rskie. 

go zobow,ilązania widzimy także i 
inne - o oozczędzaniu ogum;ie­
nia, paliwa„. Zobowiązania te do­
tyczą jednak różnych Hośc:i; ki'lo­
metrów. 
- Dlaczego tak się dzieje? 

Przede wszystkim zależy to od 
kierowcy. Jeśli dba on o swój 
wóz, prowadzi systematyczną 

konsEłrwację motoru i karose.rii 
oraz przeprowadza czeste kontro­
le, może osiągnąć o wiele dłuższy 
okres jazdy bez naprawy głównej 
od tego, jaki jest wyznaczony. 
Dużą rolę odgrvwa tu rówwież 
ostrożna jazda. Dobiry szofer sza­
nujący swój wóz, nie jeździ nig· 
dy „po kawalersku". 

Na wyróżnienie zasługuje kie­
rowca autobusu marki „Leyland" 
ob. Jerzy Ignatowicz, który zobo· 
wi~zał się przejechać bez napra­
wy glównej 200 tysięcy ki!J.ome7 
trów! 

* * 
Wśród szoferów PKS-u dstnie· 

je również rozwiniete na szeroką 
skalę współzawodnktwo w osz 
czędnym spalani.u materiałów 

Ze wz·gtlędu n.a konieczn-0ść uspraw pędnych. 
nienia p:raey piekarń, p-0dniesienia W ostatnim kwartale ubiegłego 
ieh sta.nu sanitarnego oraz ze -m:glę , 
du na kl)nieczność podniesie!lia ja- roku Łódz zajęfa iedno · Z pierw­
kości pieczywa, piekarnie muszą 0 . szych mi'ejsc we współzawodruic· 
trzymać nowe urząd.zenia mas"ZynO· twi.e międzyoddziałowym PKSów 
we. całej Polski. W roku· bieżącym 
Otrzymają. je też wkrótce, bo Dy· szoferzy jeszcze bard.aej wzmo­

rekcja Przemysłu Miejscoweg-0 pro- gli walkę o jak najoszczędniejsze 
dukuje w ·tym r-0ku pakaźną ilo-ść spalanie benzyny i innych ma­
maszyn P'iekarskich. Poza tym wyra- teriałów pędnych. U d.zilał w tym 
bia &ię też kotły warzelne dla stołó- współzawodnilctwie bierze 80 pro 
wek i zalkładów ga~tr-0nomicznych. cent kierowców. 
Są. to specjalne kotły hermetyc,znie D . . . . . 
zalfliykane, zaopatrzone w terml)me- rugim m;mme] ~aznym p~-
try i wizjery, aby nie trzeba było co\ ktem wsp<>:Izawo~mctwa . ~est 
parę minut „próbo~ać", czy z.upa oszc~ędne zuz~arue _ogurrueD:1a. 
jest już dobrze ugotowana, czy je- Wielu szoferow osiąga dłuzszy 
szcze nie. (b) I okres używalności gum i dętek 

Mały reportaż 

Chodź, kolego, no jednego .„ kruszona 
Na przystanku tramwajowym przy Pk rzyła 1-!J „cudotwórcZ{I" moc znachorów 

cu Wolności rozmawiają dwaj chłopcy , i trafilwszy przypadkiem do tego sklepu 
w czapkach uczniowskich. myślała, że to też taki „znachorski -inte 

- No co, wstąpimy naprzeciwko? 

- Naturalnie. Jeszcze dziś nie pi-
łem ... 

- To idziemy. Dosw.lem wczoraj od 
matki parę złotych, Kto wie, może sa­
\ie jeszcze i kisiel na deser zafunduję.„ 

Za odchodząeymi chlopcami ogląda 
łię ze zgorszeniem jakaś kobieta. 

- To straszne. Chłopcy piją„. 
Tymczasem uczniowie przechodzą szyb 

ko jezdnię i wchodzą do.„ pijalni Cen 
trali Zielarskiej, przy ul. Piotrkowskiej 
Nr 4. 

* * -* 

res". Gdty obejrzała niezliczone Z<tJlllS1' 

ziół na półkach, a następnie odwiedzi 
ta lekarz.a, który na podstawach na11· 
kowych stosuje lecze11.ie z.iolam,;. - $lll 

UJ się jedną ze swłych klientek. 

- Jesteśmy w st.ałym. kontakci;! z le 
karzami - dodaje wyjaśniająca kierow 
nik. - Mamy jitź niejednego pacjen­
ta wyleczonego ziołami, kt6ry przycho 
dzi teraz do pijalni na kruszon, 

* • * 
' Sklep i pijabiia Centrali Zielarskiej 
to eksperhJ'W!!nt i>aTdzo U<lJan.r. Za 
przykładem Łotj,zi idą i_ i11ne miasta, o­
twierając u siebie podobne placówki. 

\ . 

Recepty na penicyliną 
· muszą być potwierdzone 

przez lekarzy obwodowych ZLP 

użytecznie. 

Zygmunt Lipowski opracował 
pvojekt d:zllennego planowania 
kontroli eksploatacji pojazdów w 
placówkach operatywnych. Pro~ 
jekt ob. Lipowskiego po zastoso· 

Jednym z bardzo cennych leków waniu go we wszystkich dyrek­
jest penicylina. Niestety, mimo !o cjach PKS-u da 450 mili.onów zło 
penicylinę stosuje się niejednokrotnie tych oszczędności rocznie. 
w błahych wypadkach, np. przy ka- Przyrząd do skrecania resorów, 

Jeżeli wcjent zaznaczy_ lekarzowi, te 
chce ro=:rna.wiać z nim pr>ufnie, to ży­
czenie jego nie spotkn się z odmotvq, 
bo rzeczywiście - jest t-O prawo, z które 
go powinien korzystać. 

tarze. Abv zlikwidować to marno· h d 
trawstwo, Ministerstwo Zdrowia wy- dzięki któremu resor samoc 0 o-
dało ostatnio zarządzenie, aby re· wy mc-żna skręcić w ciągu trzech 
cepty na penicylinę były obowiązko- minut, a nie jak dotychczas przez TO SPRAWA PRZEMYSLU 
wo potwierdzane przez lekarzy ob- godzinę, skonstruował kowal sta- MIEJSCOWEGO··• 
wodowych Zakładu Lecznictwa Pra- cji obsług-i ob. Edward Paster- W związku ze skar_gami ~aszych 
cowniczego. nak. Przy zastosowaniu jego po- Czytelni\iów na temat niemożności o-

Zarządzenie to jest słuszne. Nale· mysłu pracę tę może wykonać je- trzymania odpowiednich numerów obu 
:lałoby się jednak zastanowić, czy den robotnQk zamiast dwóch. w-ia sportowego (narciarek, butów pił 
objęte nim mają być również recepty \V ekspbzyturze towarowej karskich itp.) . Ministerstwo Przemy-
wystawiane przez lekarzy Pogotowia słu Lekkiego wyjaśnia: · 
Ratunkowe!!o. Po«otowie bowiem PKS-u W Łodzi pracuje także 

-
6 PKS · k b' t W 1950 r. produkcja obuwia sporto• Przeważnie wzywane i'est do wypad- J'edyna w -sre ·o 1e a· k d p 

wego została prze azana o rzemy• 
ków nagłych, gdzie pomoc i lekarstwo szofer. Jest nia Wacława Stawi· słu Miejscowego. w tym celu zosta• 
są natvchmiast potrzebne, Trudno rowska. Ma ona 18 lat. przed ła wydzielona jedna z fabryk na te• 
więc w takim wypadku, gdy . zaj~zie ktiJkoma miesiącami ukończyła renie Katowic, która wykonuje te ar· 
potrzeba . ":astosowanki~ ~emlcylłmy, kurs szoferski. W naibliższym tykuły na zatnówienie GUKF. 
udawać się na poszu iwame EHarza 

1

. . . . 
rejonowego, tym bardziej jeśli dzieje JUZ czasie poprowadzi ona s~mo- 1 Przemysł kh_iczo~y w 1951 ~· powyż 
się to nocą, (j) dzielnie półtoratanowy „Gaz' . (u) szych artykułow me produku1e. 

Zwledź je sam i pokaż inn)'m! 

Wędrówka po muzeach 
jest ·po.uczająca i dopra'\„dy bardzo ciekawa 

z nich liczą. po kirka tysięcy lat. innych części Polski. W ciągu bieżą.· 
T.am gdzie obecnie terkocą maszy- ceg'o roku roz.Uudo-wany tu będzie 
ny, ~łynie wartJldm struanieniem rnch dział obejmujący irolnictwo, paster· 
uliczny, ikiedyś była dziewicza pUJSZ· stw-0, rybactwo, a w dziale cera.miki 
cza. i moczary, a pierwszy człowiek liczne zdjęcia i plansze zilustrują 
w ciągłej walce z pr2lyr1>dą z<lobywał techniikę wy>robu naczyń. 
swe prawo do panowania. * * .,.. 

W salach Zg'ł'o-madzono też. rót.ne Wfil·ód d·rzew Park.u Sienkiewicza 
eksponaty pochodzą.ce z wykopalisk widzimy jędnopiętrowy budynek 
te1·enu Marysina III i z innych okQ- to Muzeum Przyrodnicze. Można 
lic miMta. Obraz-ują one życie na- śmiało powiedz ieć, że mieści się tu 
szych pra-pra-dziadów. drugi ogród z.oologiczny tylko„. z 

Szczególnym zainteresowaniem cie wypcha.nymi zwierzętami. Ptaki, ry­
szy się gabinet -numizmatyczny, gdzie by, gryzonie, owady ... na-prawdę nie 
widzimy monety używane ikiedyś w wiadomo od czego iacząć i co naj-
Polsce i Mgiranką. pierw oglądać. 
Już niebawem Muzeum A.rcheolo- W niedzielę istny tłok p·anu,je przy 

g,icmie otw-0rzy wystawę, na której hipopo.tamie ,,Lusi". Zwiedzających 
zrybaczymy !rezultaty badań przep'l·o- ja,k w każdym. mu·zeu.m i tu je&t du· 
wadzonych w Gdań'Slku i Łęczycy. Bę- żo„. _ 
dą. na niej wystawiooe oryginalne Muzeum ·P.myxodnicze z0<rganizu.je 
tkaniny z XII i XIII wie•ku, wbaczy pod koniec kwietnia wy.stawę „Po· 
my też poehodząee z teg-0 samego wstanie i rozwój człowieka na ziemi". 
okresu wyroby !l,'Zemieślnilków gdań- Otwa.rta też będzie wyl.ltawa pogląd<> 
.ikich ,i przedmioty z ctrirewa., k<}ry i wa pod nazwą „Ryb-y w gospodarce 
wł.osia. człowieka". 

;Na&tępne piętro zajmuje Muzeum Zbliż-a się 8·ma wieczór._ Za p·arę 
EtnO'graficzne. Ba'l.·wn~ stroje, na;rzę minut zamknięte z-0staną Wl>Zystkie 
dzia :r<>lni~e, a;rtystycz.nie rze~biony łódi;kie muzea. Zalkończyliśmy i.ntere 
sprzęt domowy i sztuka ludowa ilu- sującą wędró-wkę. I teraz wi~y )UZ 

strują zajęcia i kulturę lildn-0ści wiej I co w Łodzi w.arto oibeP..zee i pokazać 
skiej z województwa łódzikiego oraz iooym„. (iCI) 

Pałac dziecka w Szczecinie 

Na zdjęciu - młod-zież ·w pract>wni fizycznej pod czujnym okiem instruk• 
. łcn'a przepro~aidza doświ~nia. 

• 
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Z pobytu hokeistów w ZSRR 
Nr Ml 

O srebrny puchar 
walczą biegacze 

w Częstochowie 
W dniu 1 kwietnia o godz. 11 od­

llaq. 
n a m e d a I H ZM,„'., .. ~.y P•= Rodo o„„ •. 

będzie się w Częstochowie piąt y 
„Bieg Uliczny" 
o srebrny pu · 
char „Życia 
Częstochowy". 

sukcesów Warszawie będzie 
lodowiska 

i)ystans biegu 
wyniesie 3 i pół Pisali.śniy ·już pokrótce <> powitaniu przez aktyw sportowy stolicy na­
l{m, dla męż- szych hokeistów, którzy powrócili do kraju po 3-tygo&niowym pobycie w 
czyzn i 1 km. Związku Radzieckim. Dzisiaj zamieszczamy na ten niewyczerpany jeszcze a m-
dła kobiet, jl teresujący temat otrzym~ną korespondencję. (Red.) 

trasa poprowa - Pobyt naszych hokeistów w I w Łodzi hokeisrow Antuszewicza i 
dzi przez naj· ZSRR, to nie jakaś ęskapada, lecz Chodakowskiego, uczestników wypra 
ruc.hliwsz~ ar· jeszcze jeden niewątpliwde dui;y wy o kilka. słów. Bardzo ciekawie, 

. . terie mias.ta: wkład dla zacieśnienia tego brater- ch<łeiaż krótko sprecyzował osi"gni-Dwukrotnte w biegu tym zwyc1ęzył 1 t b · k · d · · d k " v W'tk k' (R d k ) W'd ł s wa rom, ·tore atuJe s1e o am cia hokeja radzieckiego Antuszewiez: 1 ows 1 a oms o oraz ,1 u a panii na szlaku Lenino - Berlin -

- Mnie odpowiada bardzo taktyka 
gry hokeistów radzieckich - zwie­
rzył się Chodakowski. - Szybkość! 
Nie przetrzymywanie krążka! Gra 
zespołowa, kolektywna ... Na tym to 
właśnie polega doskonałość ich ho­
keja. Bardzo im pomogła gira w 
„bandy". 
Dużo rnożnaby jeszcze pisać 

tl'q ZS Budowlani turniej ttmisa stolo 
u.ego zosud zakończony. W turnieju 
ruięło ud:inł 15 drużyn, w sumie ok. 
60 zawodników. W wyniku 3-tygodnio 
wych bojów mistrzostwo zdobyła dru­
żymt Kola Sportowego pr-rt . Prz~. 
Rem .. Montaż. przed drużynami: Lic. 
Miern· PRM Il i DBOR. 

W firwłach uzysk(i;no 

M 
na.stępujące wyniki: 
PRM I. - 1:RM Il 
5 :4, Lu:. Miem. -
DBOR 5:1, Lic Mier 
nicze - PRM Il 
5:3, PRM Il -
DBOR 5:0, PR.,\f l 
- DBOR 5~1 i (Czę~tochowa}, a w roku ub. Więcek llOWiedział płk. Hubert, witając w - życie radzieelcie, którego pod­

(OJ!niwo Wrocław}. . . . " ' . k p 
1 

k. . . stawą jest kolektyw, odbi:ło się na 
T e~oroczny bieg będzie zarazeui imien~u ;:Js .a 'ł 0 : i~go. naszą eJU- grach sportowych. Mieliśmy dosko-

otwarciem sezonu lekkoatletycznego pę, g Y \vroci a 0 ~J~· . 
1 

k' nałą okazję zaobserwować to w grze 
w Częstochowie. Dla zwycięskich za t 0 eJ .P0 s 1 naszych kolegów radzieckich. U nich 

PRM. I - Lic. Miern. 5:2. Mi.strzostwo 
zdobyła dl'uiyna PRM I za.służenie, 

Zwłaszcza, że wzbogacimy sie o gdyż była najbardziej wyrówmm.ym :es 
drugie sztuczne lodowisko! społem. 

„ochów" i „achów", wypowiadaIIJYch 
na temat pobytu naszych hokeistów 
w ZSRR. Rozeszliśmy sie w miłym 
nastroju wierząc, że doświadczenia 
zdobyte dadzą. w przyszłym seronie 
dobre wyniki. 

wodników organizatorzy przygotowa· ;.1 lJ11• seton: z.ro nie ma indywidualnej gry, nie ma 
li szereg cennych nagród. Zgłoszenia 1 , uzy . ro na- samodzielnych wypadów, co właśnie 
do biegów kierować należy do Redak przod, mimo ,trud- jest gł6wnym błędem naszych dru-
cji „Życia Częstochowy" III Aleja 52 nych warunkow: Io żyn (popisy!) 
do dn. 31 bm. ~~~;rc~v - 1~:~:f~ - A mogliby się popisywać tacy 

S k GKKF poseł Moty jak np. Tarasow, Szuwałow, Bobrow, urowe ary ka, a na P'Ociechę Kuźmin. Zachowanie sie hokeistów 
doda}: _ Już w radzieckich podczas gry Jest tego ro 

Spadły A'CJ tym roku Vi"arsza dzaju, że posunę się nawet do twier-
wa będzie miała dzenia, iż chcielibyśmy żeby oni byli • ł " k• ł k sztuczny tor _ co zawsze mistrzami, a my żebyśmy mis rzow ra le e zebrani p-rzyjęli go mogli z nimi grać. Bo przyjemnie 

rącymi oklaskami. jest grać z takimi partnerami: kole-Wysoce niesportowe zachowanie 
się na IZAirwodacll .jednego do niedaw 
na c~ołowego zawodnika łódekiego 
BTOn:isłia.wa Guzi~a (ŁIK!S Włókinfa:rz) 
spotkało s.ię z naJeżytą odprawą. 
Zamąd Sekcji Tenrisa Sitołowego 
WKKF ipos'ba11101Wi.ł uka.rać go dys­
kwalifikacją na przeciąg 1 roku. 

- Wrażenie jakie wywiera spole- żeńscy, skromni. a mimo że są od 
czeństwo radzieckie? Cechuje je 8110 nas zdecycltJl\nmie lepsi s.J;uchali 
kój, systematyczna p·raca i wiara \Y u11·a:7.nie, gdyśmy mówili o własnych. 
słuszność zwycięstwa w walce o po rl <>~ wiadc;reniach. 
kój - oświadczył na liczne zapyta- „ ~-------------
nia. kierownik ekipy hokejo,,·ej. se- '1'.'.w1"ąłeczne wyn1"k1" 
kretarz GKKF Skrzypek. - Y>/szy- ~ 
scy otrzym aliśmy honorowe odznaki Ji'gowych druz· yn 
G'fO, do której w Zw i:}zku Radzie-
ckim przywi<!ZU je się wielką wagę. ew Ks tylko zremisował 

KRYSTYNA WOLSKA 

Na krytych kortach 
tenisiści radzieccy 

walczą o mistrzostwo 

lepszych tenisistów 
dzieckich. 

Na krytY-,ch 
kortach stadio 
nu Dynamo w 
Moskwie roz 
poczęły się zi­
mowe mis­
trzostwa teni­
sowe ZSRR. W 
turnieju bierze 
udział 56 naj-

tenisislek ra-

A teraz kilka słów o .samej organi;a. 
cji t11rniejzt. 

W pierwszej f uzie turnieju rozgrywki 
odbywały się w dwóch punktach, Uic: 
następnie trzeba je było przenieść cał­
kowicie do świetlicy .DBOR, gdyż Koło 
Sportowe PRM nie potraf ilo zabezpie­
czyć 'strony organizacyjnej rozgrywek. 
W ręcz odwrotnie miała się sprawa w 
Kole Sportowym przy Dyr. Bud. Osie­
dli Robotn. Tam cały zarzqd z przewod 
niczqcym kol. Żyłką na czele wkładał 
w to ogromny wysiłek i duży zapał do 
pracy, pragnąc żeby turniej odbył się w 
porzqdlm i bez przes:kód. Często roz­
grywki przeciągały się niemal do pół­
nocy, nigdy jednak n.ie zabrakło na sa 
li kol. Żyłki, względnie kol. Plewińskie 
go, którzy pr::ychodzili pierwsi i opusz 
cza/i salę ostatni. ]est to piękny przy 
kład clobr;;e zrozumianej pracy, totei; z 
Kola S1wrtoll'ego DBOR winny brać 
przykład wsz_\'.<tkie kola ZS Budowlani, 
a w pierit·szym. rzędzie te, które zgłosi 
ły się do turnieju, ale nie wzięły w 
nim udziału. 

Ukarano <również dyskwailliikacją 
na okres 3-mieSiięczny Olearezyka 
Edwarda (Budowlalili. - Łódź), gdyż 
~tw;erdzono, że brał O'Il udrział w za 
wod ach w stanie nli.etnzeźwym. Kie­
rownikowi sekaji „Budowlanych" 
udzielono surowej nagany za to, że 
dopuścił zawodlllika będącego w sta 
nie nietrzeźwym do gry. 

Ambicją. każdego obywatela Zw. Ra­
dzieckie)!o jest zdobyć taką odznakę, 
powinniśmy Ydęc i my swoją odzna· 
kę SPO, która jest równoznaczna z 
GTO, jak najbardziej pro1rngować. 

Czytelników naszych, zwłaszeza ho 
keistów i wielbicieli tej pięknej gry 
na pewno zaciekawią wypowiedzi na 
szych dwóch asów hokejowych Cso­
richa i Więcka, które pokrywają się 

W drugi dzie11 świąt odbyło się w. 
całym kraju szereg towarzyskich 
spotkań piłkarskich, które przynio­
sły następujące wyniki: 

W pierwszym dniu zawodów Nie 
grebecki zwyciężył Hiopa 6:1, 6:1, 
6:2 a Andrejew pokonał Urajewskie 
go (Tbilisi) 6:3, 6:4, 6:3. 

Na odprawie przewodriiczqcych kół spor 
Turniej zakończy się 1 kwietnia towych wręczono nagrody zwycięskim 

WALNE ZEBRANIE 
zwołują „Budowlani" 
zapraszają sympatyków też 

Zarząd Związkowego Klubu Sporto 
wego ,,Budowlani" - Łódź, poda.je 
do wiadomośqi, że w dniu 7. IV. lil51 
r„ o godz. 1,6.30 w pierwszym t&rmi­
nie, a o godz. 17.00 w drugim termi­
nie odbędzłe się walne zebralllie w Io 
kalu klubowym pny ul. Na"l'l"rot 23. 

Obecność wszystkich członków obo 
wiąz:kowa pod rygorem organizacyj. 
nym. Sympatycy mile widziani. 

TEATRl1 -Nowy - „ZWYCIĘSTWO" - go· 
dzina 19. 

Im. Stefana Jarac~ - ,,WIECZÓR 
TRZECH KRóLI" - godz. 19. 

Powszechny - nieczynny. 
żydowski - nieczynny. 
Osa - „ZŁOTE NIEDOLE", godz. 

19.30. 
Lutnia - „ULUBIONE MELODIE" 

godz. 19.15. 
Pinoki-0 - nieczym.ny. 

N.INA 
ADRIA - Wesoły jarmark - 16, 

18, 20. 
BAJKA - Orzeł Kaukazu - I seria 

18, 20. 
BAŁTYK - Warszawska premiera 

16, 18, 20. 
GDYNIA - Program aktualności 

- 15, 16. 17, 18. 19, 20, 21. 
MŁODA GWARDIA -- Rozśpiewana 

dolina - 16, 18, 20. 
MUZA - Brunatna pajęczy>na - 18, 

20. 
POLONIA - Dr Semmelweiss 

- 16.30. 18.30, 20.30. 
PRZEDWIOśNIE - Synowie - 18, 

20. 
REKORD - Bogata na•rzeczona -

18, 20. 
ROBOTNIK - Antoni Iwa.nowicz 

gniewa się - 18, 20. 
ROMA - świniarka i pastuch 

18, 20. 
STYLOWY - Mongolia w ogniu 

17.30, 20. 
śWI1.' - Pow:rqt Laissle - l8, 20. 
TATRY - Ulica Graniczna - 16, 18, 

20. 
WISŁA - śmiali ludzie - 16.30, 

18.30, 20.30. 
WŁóKNIARZ - Zwycięstwo .narodu 

chińskieg-0 - 16.30, 18.30, 20.30. 
WOLNOść - Dzielny Gajczy - 16, 

18, 20. 
ZACHJ;;TA - Pierwszy stairt -

17.30, 20. 

w Byd­
II­
Ko 

Byd 

br. zespołom tenisa stołowego i piłki ręcz · 
nej. Wręczając je sekretarz Rady Okr. 
kol. Dec zaapelował, żeby nagrody te 
stały się bodźcem do dalszej pracy, a w 
pierwszym rzędzie do pracy 11<1d ::doby 
u:oniem przez pracowników budowla­
nych norm na od:;;nakę SPO. 

z soba. 
Mó,'Vią oni o ba:rdzo wysokim po­

ziomie, o poziomie takim, że gdyby 
drużyna radziecka uczestniczyła w 
tym roku na mistrzostwach świata, 
niewątpliwie zdobyłaby palmę pierw 
szeństwa, mimo, że jej system gry i 
styl jest inny niż drużyn kanadyj­
skiej lub czechosłowackiej. Określili 
oni grę hokeistów Zw. Radz.ieckiego 
- .,na medal". Mimo, że są bardzo 
szybcy i kij_e mają dłuższe o 30 cm., 
grają nie brutalnie, czysto, toteż 
przez cały czas w ogóle nie było Iron 
tuzji. Mając na uwadze Czytelników 
łódzkich, poprosiłam dobrze znanych 

Przed ciężką próbą 

go szczy 
ligowy 
lejarz 
goszcz zre­
misował z 

~;:~::;2:::=:::~~L ligowym Ko 
"' 111 le-jarzem 

Warszawa 
• - 4:4 (2:1). 

Goście wystąpili bez Borucza, Jaż­
nickiego i Wesołowskiego. 

W Lublinie miejscowa Gwardia 
przegrała z krakowską Gwardią 2:4 
(0:4). 

W Sosnowcu miejscowa II-ligo­
wa Stal przegrała z Kolejarzem Poz 
nań - 1:5 (0:4). 

We Wrocławiu CWKS zremiso-
wał z miejscow;ym Ogniwem - 1:1 
(O~ 1). 

Sekcia pływacka 
powstaje przy WKKF 
ŁOZPł. zawiadamia, że w dniu 1 
kwietnia 1951 r„ o godzinie 10 - w 
lokalu Związków Sportowych w Ło· 

dzi przy ul. Piotrkowskiej nr 67, II 
piętro front, odbędzie się doroczne 
walne zebranie, na którym zapadnie 
uchwała likwidacji Związku i powo­
łanie sekcji pływackiej przy WKKF. 

Pracownicy poszukiwani 

Mecz rakietek ligowych 
20-tu tokarzy, 5-ciu frezarzy, 2 wier­
taczy, 4 ślusarzy, 6 robotników tran· 
sportowych zatrudnią Zakłady Ma­
szyn J edwai>niczych, Łódź, ul. żerom 
skiego Nr 96, Wydział Personalny. 
Warunki płacy wg. Umowy Zbioro· 
wej dla Przemysłu Metalowego. 212 

Starszego księgowego z pełnymi kwa 
lifikacjami zatrudni natychmiast Pań 
stwowa Centrala Leśnych Produktów 
Niedrzewnych „Las" Ekspozytura w 
Łodzi, ul. Narutowicza 55. Zgłosze­
nia przyjmuje Refarat Personal-ny. 

Zgłaszajcie się do mistrzostw lodzi 
Po ostaitniun zwycięstwie, od!Il.iiesio 

nym p.merz ŁKS Włó1'ni.an niad Sta 
lą poznańską 'czeka łódzkich ligow­
ców ciężki meoz z dirużynowym mi­
straem Polski tenba stołowego Sta­
lą (Siemianowice). 

Włókniaw.e na 
pewno będą 
chcieli zrewan­
rowiać się Ślą­
ziaikom i rrie 
iorpuścić do tak 
\Vysokiej poraż 
ki, jakiej dozna 

\ li na śląsku 
(1 :9) i należy 
pnzy.pui~ać, 

~e powinno im 
się to udać, o ile zdobędą się na od­
powiednią dozę ambicji w walce z 
tak nieberzipiecznym pmeoiwnikiem. 

Ślązacy rza.gr.a0ją w składzie: Kaw 
czyk (wicemistrz Polski), Piecha­
czek (b. wicemistm Polski) i Robol. 
ŁKS Włóknia;rrz wystą'Pi w normal­
nym skład:cie. Ciekawy ten mecz od 
będzie się w niedrz.ielę dnfa 1 kwiet­
nia o godz. 11 w sali Spórlni w He­
lenowie. 

rok urodrzenia, przy ozym im junio­
ra będzie uznan,y ten zawodnik, któ 
ry urodrzony jest w la.tach po 1933 
roku. 

!DotyohC2!8.S nie mieliśmy mi-
strrwstw pair męskich i mie~ych, 
jest t.o więc pierwsza próba w hi­
storii łóclllllciego tend.sa M.ołowego. 

Piłkarze Ostra·wy 
wysunęli się 

na czoło 
I 1i·9i t:SR 

213 

Głównych księgowych, księgowyc!h, 
techników młynarskich, mechaników 
silnikowych i sprzątaczki zatrudnią 
natychmiast Polskie Zakłady Zbożo­
we w Łodzi, ul. Narutowicza 1. Zgło­
szenia osobiste do Działu Personal­
ugo. ni 
Portiera zatrudni Spółdzielnia Pracy 
„Ogniwo", Gdańska 133. 6101 

Murarzy, zbrojarzy, cieśli i robotników 
gospodarczych zatrudni natychmiast 
Łódzkie Przedsiębiorstwo Remontowo­
Budowlane w Łodzi, u!. Piotrkowska 
171. Zgłoszenia przyjmuje Dział Per­
sonalny. 200 

Po trzeciej niedzieli rozgrywek o Dziewiarzy na maszyny saneczkowe 
mistrzostwo CSR w piłce nożnej pro i osnowowe, robotników gospodar­
wadzi w tabeli Ostrava _ 6 pkt. czych, elektromonterów, ślusarzy za· 

trudnią natychmiast Zakłady Przemy 
przed Bratislavą - 5 pkt. słu Dziewiarskiego im. M. Kasprza-

Wyniki ostatni,ch spotkań są na- ka w Łodzi, ul. 1-go Maja 31-33. Zgło 
stępujące: ATK - Ostrava 1:2 (1:1), szenia osobiste przyjmuje Sekcja 
OD Praga - Skoda Pilzno 0:2 (0:0), Personalna. 208 

"" * * Sparta - Bohemians 3:3 (1:2), Vit Starszych księgowych, kierownika ad 
Zgłosrzenia do mistrzostw indywi kovice _ Kosice 2:3 (0: 3). Bratisla- ministracyjno - finansowego zatrud­

dualnych kobiet, juniorów, męż- . . . .· nią natychmiast Zakłady Wyrobów 
czyzn, par męskich i mieszanych va - Teplice O:O, Ztlma - Slavia Drzewnych Przemysł!! Włókiennicze­
przyjmuje Selwja Tenisa Stołowego 

1

1:0 (0:0), Presov - Gottvaldov 1:21 go, Łódź, ul. Kopernika 17. Zgłosze· 
WKKF do <inia 4 kwdetnia. W rzgło (1:0). nia osobiste z podaniem i życiory-
szeniach juniorów musi być podany · sem w Wydziale Personalnym. 209 

Korespondent „Expressu ll". 
la Ma. 

••••••••• „ .••••....•... 
Czy jut trenujesz 

do 
Biegów Narado wych 
Biegłe maszynistki poszukuje RSW 
„Prasa", Piotrkowska 68. Zgłaszać 
się ~eferat Personalny. 218 

Elektromonterów, techników, inżynie 
rów zatrudni Zjednoczenie „Elektro­
montaż" w Łodzi, Południowa 28, 
oraz przyjmuje kobiety wyżej lat 18, 
które ukończyły Szkołę Podstawową 
do nauki elektromonterskiej. Czas 
trwania nauki jest płatny, vlir.zony 
do ciągłości pracy. Zgłoszenia osuhi­
ste przyjmuje Dział Kadr w godz. 
od 8 - 11 rano. 219 

OGŁOSZENIA DROBNE 

SREBRO (złom. DNIA 25 bm. na 
monety) - każdą Łagie~nikach zgi­
ilość kupuje Spół !lął pies, setrzyca 

. . irlandzka ,,Saba". 
dz1elma „Argen· Odprowadzić za 
tum", Łódź. Punkt wynagrodzeniem. 
skupu Więc- Wólczańska 4, m. 
kowskiego , 6. 16· 6111 

Punkt skupu - SPRZEDAM oka­
Al. Kościuszki 26. zyjnie pianino i 

133 garrderobę cztero--------.,...1 drzwiową. w bar­
SPRZEDAM 
Wiadomość: 
towicza 1, 
m. 6. 

dżes. dzo dobrym sta­
N aru nie. Słowik 34, ko 
front, ło Ozorkowa, Woź 

61-05 nfak. 6109 
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